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Prenunierata przez pocztę miesięcznie 1 Mk, 80 fen., 
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CSL OSZENIA w Królestwie Poiskiam 
ZWYGZAŹNE: ŚD fen. za wiersz ać l (na stronie 
sześć szpalt). 
Brosna: 5 fen. za wyraz, najmniej SB ien. i 
Badestäng (po tekście): 1 Mk, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Ruktolagi: #0 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
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“We wizystkich A działó. 


- niach koalicyi coraz wyraźniej zarysowują 

się plany i przedsięwzięcia, nielicujące z 
powagą ducha i. pewnością siebie zwycięz- 
ców. Przyjmując bowiem za dobrą mone- 
tę wynurzenia. „koalicyjnych „mężów stanu, 
jako też prasy czwórporozumienia, mającej 
stanowić odbicie prądów i poglądów: spo- 
łeczeństw, rozmieszczonych po. tamtej. stro- 
nie linii bojowej, — koalicya nietylko nie 
została - „zwyciężoną, ale z całą pewnością 
wcześniej czy później, jej właśnie zwycię- 
stwo przypadnie w udziale. Pewność sie- 
- bie, wypływająca z poczucia wartości sił i 
środków swoich, nie zawsze jest grzechem, 
w polityce nawet, stanowi. objaw” dodatni, 
budzi bowiem zaufanie, daje spokój i ró- 
wnowagę, niezbędną do uskutecznienia te- 


. go, co się zamierzyło. Rząd, tak - USpos0- 
. biony, tak przeświadczony . o wygranej, my- : 
śleć może tylko o wymierzeniu ostateczne- | 


"go, dotkliwego ciosu przeciwnikowi, celem 


rychłego zmuszenia go do wystąpienia z. 


- propozycyami. pokojowemi, „przyczem w za- 
nadrzu ma się gotowe swoje warunki, owe 
„Vae victis“, które stanowią punkt. wyjścia 
do rokowań pokojowych. Naród zaś zwy- 


ea p ET Er EA 


ciężony, jeśli duma jego nadto ucierpiała, - 


poczyna „żuć zemstę”, pieścić ideę odwetu. 
Taką: ideę 'kultywowano we Francyi po po- | 
gromie sedańskim. I dla takiej idei nie 
było gruntu w zwycięskich Niemczech. 
Tymczasem m i to jest zastanawiają- 
€e — w wojnie obecnej idee odwetu zro- 
ddziły się po tamtej, „zwycięskiej* stronie. 
Hasło: wojna po wojnie! — krzewić się po- | 
czyna coraz śmielej i brzmi coraz głośniej. 
Konierencya paryska, mająca za zadanie 
przystroić w kwieciste paragrafy żądzę 
zniszczenia ekonomicznego Niemiec, czyż 
nie stanowi jaskrawego dowodu iż mo- 
. earstwa koalieyi uważają za niepodobień- 
stwo militarnie zwyciężyć państwa central- 
ne? Wszakże to nie innego, jak wściekłość 
i zemsta za przegraną, za zawód sromoł- 
ny, jak spotkał tych, co z wszelką. pewno- 


ścią, mające wszystkie prócz słuszności szan- 


ss za sobą, wszczęli tę awiench i pół 
świata we krwi spławili. i : 

: 'A oto jeszcze jeden argument. Najpo- 
zytniejsze ipo „Now. Wrem.* najwpły- 
wowsze pismo „Russkoje Slowo“ zamiesz- 
eza artykuł generała Skugarewskija o 
przyszłej wojnie, „która wybuchnie „tem 
wcześniej, im mniejszy będzie . sukces 
państw koalicyi w. ‚obecnej. wojnie świato- 
wej“. Jeżeli — pisze generał — Niemcy 
nie zostaną w sposób rozstrzygający pobi- 
€i, to nowa wojna wybuchnie z nieodzowną 
koniecznością, co najpóźniej za ląt 20. W 
"międzyczasie poczynią wszystkie . państwa 
najdałej idące przygotowania, 

, przyszła wojna będzie tak straszną, i iż obec- 
na wydawać się będzie wobec niej jakby 
zabawką dziecinną. 


éni między 20 a.45 rokiem życia- stanowią 
w Rosyi 17.8 proc, całej ludności Rosyi, 
17. — 19 letni 3 


wołani także do służby wojenej 46 — 50:1e- 


tni 4 proc. ludności, przeto Rosya będzie | o 
mogła w przyszłej wojnie ewentualnie po- | 
wołać ogółem 25 procent swojej ludności | 


pod broń. Jeżeli z tego 5 proc. odliczy się 


jako chorych, kaleki i niezdolnych, to po-. 
zostanie do użycia 20 proe., co da armię li-. 


czata około 40 milionów żołnierzy. Przyj- 
mując, że w ten sam sposób -zmobilizują 
się Niemcy, to w takim razie mniej „więcej 
100 aew Rzesza niemiecka mieć 3 bę» 


proc, w danym razie po-. 


f 


| 


| 


wobec czego. 

| Generalny donosi 3 lipca o godz. 3 po 
poł: 

Ponieważ według. sta- 

tystycznych wykazów z roku 1914, mężczy-. 


'wanemu atakowi w. eentrum, | 


dzie około 20 iliówów ludzi pod bronią. | 


'Dla swej 40-milionowej armii potrzebować 
į będzie Rosya conajmniej 300.060 oficerów. 


Cheas to uzyskać, będzie musiała przepro- 
wadzić nowy. obowiązek wojskowy, a mia-: 
nowicie służby oficerskiej, ti nałożyć przy- 
mus nabywania wykształcenia wojskowe- 


-go przez młodzież wyższych klas szkół śre- 


dnich. Dla wojennej służby poza frontem 
trzeba będzie zorganizować osobne szkoły 
uzupełniające dla dziewcząt i wdów, a więc 
i dla nich przeprowadzić rodzaj przymuso- 
wej służby wojskowej. Przyszła olbrzymia 
40-milionowa armia rosyjska powinna li- 
czyć 25 — 30 milionów piechoty, i — 2 


-miliony kawaleryi, 5 milionów artyleryi, 1 
milion pionierów i wogóle techników i 5 


milionów ludzi w służbie etapowej. -Zapa- 
sy jej będą wynosić: 100.000 dział, 1 milion 
karabinów maszynowych, 10.000 samocho- | 
dów, a 5 miliardów pocisków działowych. 
Te wielkie cyfry przygotowania wojennego 
Rosyi okaża też nieodzowną konieczność 
utworzenia osobnego ministerstwa dla za- 
pasów: wojennych i pogotowia wojennego 
że. wszystkimi wydziałami Inchowymi d; 


nö“. , 

- Lznowu odwet. Straszny, krwawy, å- 
wet i tym razem — pewne zwycięstwo... 
Autor zabija — cyframi, tak jak usiiowano 
zabić eyframi w-początkach wojny obecnej 
państwa centralne. Lecz rachuby okazały 
się zwodnicze. Matematyka militarna zban- 
krutowała. 

„ Regestrując te i tym podobne pomysły 
i projekty, odnosi się wrażenie, że w pań- 
stwach entente'y wzrasta świadomość nie- 
mocy, przeświadezenie o klęsce. Tem tyl- 
ko bowiem wytłómaczyć sobie można mści- 
"wą żądzę odwetu. Stwierdzenie tego faktu 
| przyjmą z zadowoleniem ci, którzy wojny 
tej mają już dosyć. Przyznanie się do prze- 
granej, nawet mimowolne, stanowi wstęp- 
ny krok do zawarcia pokoju, który zdaje 
się nam bliższym, niż kiedykolwiek. Obec- 
ne boje na wszystkich frontach to pieśń ła- 
będzia rycerzy; po nich. musi przyjść do 


głosu dyplomacya, która i idee Gdadowe | 


w właściwe skieruje łożysko. 


AI. B. 


-kmnikat_ tac 


Kiżstkńiynopol, 5 lipca (T. wi). — Głó- 
wną kwatera donosi 4  lipea z frontu kauka- | 
skiego: 

W odeinku na północy od Czorochu, ec 
ki pomyślnie przeprowadzonemu niespodzie- | 
nieprzyjaciel 
wyrzucony został z jego stanowisk, Zdobyli- 
śmy przytem 2 karabiny maszynowe i 6 ar- 
mat, 


Komunikat rowki. 


Petersburg, 4 lipca. — Wielki Sztab 


-Front zachodni: Pomiędzy Styrem a 
Stochodem, . na półudniu od Stochodu w 
dalszym ciągu toczy się walka.. 

-Na tinii Kebcze—Helenowka—Stary 


po gwałtownym ogniu ruszyli Niemcy 


UE ze swych rowów. Ogień nasz 
ędził ich z powrotem. Również na 
RSA dniu od wsi Liniewka pod. ochroną 


 gałtownezo ognia wykonał nieprzyja- 
ciel atak, który zosiał przez nas zatrzy- | 


many, W czasie tych walk zranieni zo- | 


„stali dzielni pułkowiźcy Panpuszko i De- | 


szkiewicz-Gortaski. 
W okolicy Zubilno-Zatarce odparto 


kj 


| każdej gałęzi przemysłu. „wojennego osob., SEA 
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Kom 
BERLIN. 


ciągu. 


centracye pod Mińskiqm. 


ciężkie straty. 


8 


„84 atakowane: 


1139 szeregoweów. 


przez lotników. 


de pierwszej linii. 


min. 


wczorajszego, ciężkie walki. 
osiągnąć najmniejszych korzyści. 


mont. 


Liczba wziętych w ostatnich dniach na prawym brzegu 
jeńców angielskich wynosi 48 oficerów i 857 szeregowców. 
Na froncie po obydwóch stronach Se m me znowu toczą się, poczynając od dia 
Dotychczas nieprzyjacielowi nie powiodło się nigdzie 


(Urzędówo). Wielka Kwatera Główna donosi 5 lipea: 
Wschodni teren walk: 
Wybrzeże kurlandzkie ostrzeliwane było z morza bez wynika. 
Grupa wojsk generala - feldmarszałka Hindenburga. 


Akeyg przeciwnika podjęta przeciwko irontowi armij generała - feldmarszałka 
Hindenburga, szczególnie po obydwóch stronach Smorgani, 


wwa w dalszym 


Niemieckie eskadry totnieze rzuciły lezne bomby na urządzenia kolejowe i ken. 


Grupa wojsk generała - feldmarszałka ksiecia Leopolda Bawarskiego. 


Rosyanie ponownie podjęli swe ataki na froneie od Zirinu, aż na południowy 
wschód od Baranowiez. W bardzo zaciętych walkach na bliski dystans częście- 
wo zostali odparci, lub też wyrzuceni z miejse, do Saw wtargnęli. Ponieśli oni. 


Gaja wojsk generała Linsingena. 


Po obydwóch stronach Koścluchnówki (na północnym zachodzie od Czar. 
toryska) i na północnym zachodzie od Ka łkó w, toczą się walki. 


Oddziały rosyjskie, które ma ne przen. S Ie NĄ zachodzie od Kolkó W 


Na wielu punktach na północy, zachodnie” i R zachodzie od Łaeka 
aż do okolicy pod W erb en (na półnoenym wschodzie od Beresteczka) nie powiodły 


się wszystkie, podjęte przy pomocy znacznych sił, usiłowania nieprzyjaciela, zmie- 
rzające do odzyskania utraconych stanowisk. 


Nie liczące ciężkich i krwawych strat, Rosyanie utracili w jeńcach 11 -oficerów i 


. rządzenia kolejowe i konceniracye wojskowe w Lucku zaaiakowane zostały 


Grupa wojsk generala hrabiego Bothmera. 
Na południu od Berysza nieprzyjaciel wtargnał chwilowe na wązkim froncie 


_ Sukcesy nasze na południowym wschodzie od Tłumacza zostały powiększone. 


Zachodni teren walk: 


Od brzegu : aż de strumienia Anere, nie lieząc mniejszych potyczek oddziałów 
wywiadowczych, trwała tylko ożywiona działalność artyleryi i przyrządów do rzucania 


Anere  nieranionych 


Na lewym brzegu Mozy dzień minął bez szezególnych wydarzeń. 
Na prawym brzegu Francuzi ponownie daremnie usiłowali posunąć się przy pa- 
mocy znaeznych sił ku stanowiskom naszym na pólnoenym zachodzie od fortu Thia u- 


Bałkański teren walk; 


Nie nowego. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


` Na wschodzie odUgrynowa (13 kim, 
na północnym wschodzie od Świnicza), 
pomiędzy Horodowem: a Łuckiem znaczne 
świeże siły nieprzyjacielskie początkowo 
wstrzymały nasz atak i poczęły nas wy- 
pierać. W tym czasie posuwający się 
nieprzyjacieł zaatakowany został na 
skrzydłach przez kawaleryę naszą pod 
owództwem pułkownika Korczenowa. 
W gwałtownym natarciu przedato się 
przez nieprzyjaciół, kładąc większą ich 
część trupem. Piechota nasza, wsparta 
tak pace przez kawaleryę, podjęła 
| nanowo atak, 
Na piawym brzegu Dniestru liczeb- 
nie znacznie przeważający nieprzyjaciel 
zaatakował nas pod Isakowem (16 kim. 


gęste masy Austryaków Z ciężkiemi dla | na południowym wschodzie od Niźniowa, 


nich. stratami. 


10 kim. na północnym wschodzie od 


Tłumacza), leczodrzuciliśmy go w kontr 
ataku. W następnej zaciętej walce ra- 
niony został odważny pułkownik Popow, 
dowodzący pułkiem kozaków. 

Prawe skrzydło W okolicy Rygi us 
sza artylerya lądow: a i morska astrzeli- 


„wała stanowiska sie, rzyjacielskie. 


Lotnik nieprzyjacielski rzucił bez 
powodzenia 20 bomb na nasze wozy wo- 
jenne i znikł, gdy został zaatakowany 
przez nasz hydroplan. 

Na froncie generała Eweria wyke 
nali Niemey w nocy z 1 na 2 lipca atak 
za pomocą gazów na południu od Smer- 
goro Opanowali œl częt6 naszych ro 
wów. lecz zostali natychmiast wypa el 

Kaukaz, Rano dnia 1 lipca Ture; 
ponownie zaatakowali odcinek swych 
stanowisk na prawym brzegu Samsam 


Deressi, na zachodzie od Platana, które 
dzień przedtem zdobyliśmy. Zostali oni 
odparci naszym ogniem i przy pomocy 
kontrataku, przyczem zostawili na polu 
wielu zabitych. ROM 
Usiłowania Turków, zmierzające do 
zaatakowania wojsk naszych w okolicy 
Djewirlik, załamały się w naszym ogniu 
zatorowym Sa 
Na drodze do Gumuszkakle wyko- 
nali Turcy we dnie i w nocy kilka ata- 
ków, któreśmy bez wyjątku odparli, 
W górnej dolinie Czorochu wojska 
nasze zdobyły na rozległym ironcie utor- 
tyfikowane linie tureckie. 


Komunikaty francuskie, 


Paryż, 5 lipca. (T. wL). — Urzędowo. do- 
noszą 4 lipca: . 

Na północy i na południu od Somme noe 
minęła spokojnie. Urządzaliśmy się na zdo- 
bytych wczoraj stanowiskach. Zdobyty przez 
nat materyal jest znaczny. Niemcy ponieśli 
niesłychane straty. i 

Na północy od Frise jeden z laławców na- 
szych spowodował pożar niemieckiego balonu 
na uwięzi. 

Pomiędzy vre a Aisne francuskie od- 
działy wywiadowcze wtargnęły do niemiec- 
„kich rowów ochronnych pierwszej linii i za- 
braży jeńców. . 

Na Morte Homme nie powiódł się atak 
niemiecki. i 

-Na północnym zachodzie od fortu Thiau- 


ment załamało się sześć ataków niemieckich. 


następujących jeden po drugim. 

Na północnym zachodzie od bateryi Dam- 
ieup wyparliśmy Niemców z kawałka rowu 
ochronnego. | NE "Z 

W Górnej Alzacyi powstrzymaliśmy 
niemiecki na zachodzie ód Asbacha. 

Paryż, 5 lipca (T. wł.). — Urzędowo do- 
noszą 4 lipca wiecz.: | 


Na południu od. Somme rozciągnęliśmy w | 


ciągu dnia stanowiska swoje w kierunku po- 


fudniowym i wschodnim. Estree uległa naszej . 


przemocy, oprócz jedynej wysepki, na której 
Niemcy stawiają jeszcze opór. W okolicy tej 
wzięliśmy 500 jeńców. 

W okolicy Avrocourt i wzgórza 804 trwa 
walka artyleryi. 
_ Około godz. 2 popol. po wielokrotnem 
odpieraniu, nieprzyjaciel wykonał atak, na 
fort Thiaumont, którym poraz czwarty zawład- 


nal. Wojska nasze znajdują się w beżpośred- 


. nim kontakcie z tym fortem. 


Gwałtowny ogień artyleryi, skierowano na 


bateryę Damlonup. ; 


-Z frontu belgijskiego niema nie do do~ 


niesienia. . 


Kommikaty angielskie. 


Londyn, 5 lipca. (T. wi). — Główna kwa- 
tera donosiż4 lipca: Walki toczyły się przez 
cały dzień wczorajszy. Uczyniliśmy pewne 
„postępy. Boiselle znajduje się w całości w 
naszych rękach. 


Atak niemiecki na południu od Thiepval 


został odparty. 


Stoczono wiele walk w powietrzu poza 
Strącono siedm, 
ponieśli 


liniami nieprzyjacielskiemi. 
latawców niemieckich. Myśmy nie 
żadnych strat. 


Londyn, 5 lipca (T. wł.). — Główna kwa- 
tera donosi 4 lipca: Burza i deszez przeszko- 
dziły częściowo ofenzywie.  Sytuacya na po- 
łudniu od strumienia Ancre w ogólności pozo- 
staje bez zmiany. 

Działalność bojowa ograniczyła się na 
mniejszych lokalnych wywiadach, mających 
na celu utrzymanie zyskanego terenu. Ogól- 
na eyfra jeńców przewyższa 5000. - i 


“ uogos ga 
 Kommnikat belgijski. 

Le Havre, 4 lipca. — Główna kwatera 
donosi 3 lipca: 

Na froncie armii belgijskiej trwa  oży- 
wiona działalność artyleryi, przyeczem na sta- 
nowiska niemieckie skierowano skuteczny o- 
gień burzący na przestrzeni od Driegrachten 
do Steenstraete. 


atak 


| braki. 10 lipca w części Berlina miasto roz-. 


Gwaltowna walka na granaty ręczne to- 


czy się w południowej części frontu belgij- 
skiego. | ; 


Kommikat włos. — 
Rzym, 5 lipca (T. wŁ).—Główna kwa- 


tera donosi 4 lipca: Poszczególne doniesie- 
nia stwierdzają gwałtowność walk, stoczo- 


nych 2 lipca na północnych zboczach Mon». 


te Pasubio. Po trzygodzinnem usilnem 


ostrzeliwaniu przez artyłeryę przeciwnika, 
ten ostatni rzucił do ataku poważne siły. 


Nasza dzielna piechota, poparta skutecz- 
nie przez ogień naszej artyleryi, wykona- 
ła szereg kontrataków na bagnety i za- 
dała ciężkie straty nieprzyjacielowi. | 

Podczas dnia wczorajszego na całym 
froncie pomiędzy Ecz i Brentą wywiązał 
się zacięty pojedynek artyleryi i odbywa- 
:ły się lokalne walki piechoty. l 


Jak to już wspominaliśmy, powolne lecz 


"kiem twierdzy. Nie należy przypuszczać, 


| jświeższ: a na zachodzie ; "9 ń 
ażeby najświeższa ofenzywa ` allionów dolarów. 


| ście Niemcy niszmordowanie pracowały 


Spraw, żywnościowych m. i. 
nad uregulowaniem po żniwach tegorocznych 


po 45 fenigów, inne zaś po 70 fenigów. 


GODZYINKA, 


O STEREO OE wc 


W dolinie Posiny zajęliśmy ostatecz- 
nie Monte Cagliari, Zabraliśmy 132 jeń- 
ców. Na płaskowzgórzu Nehlegen wysu- 
nięte oddziały umocniły swe stanowiska. 
Na północnych zboczach doliny Assy od- 
parto kontratak nieprzyjacielski. 

. W dolinie Campeile (strumień Maso- 
Brenta) wyparliśmy oddziały nieprzyjaciel- 
skie, silnie oszańcowane wśród skał. Żoł- 
nierze nasi przyprowadziłi 106 jeńców i 1 
karabin maszynowy. l 

Na płaskowzgórzach Boite i Bat ar- 
tylerya prowadzi energiczną akcyę. 

Na Karscie wywiązała się kilkakrot- 
nie gwałtowna walka w odcinku Monfal- 
cone. Wojska nasze wzięły szturmem 
rowy strzeleckie i zabrały 381 jeńców, w 
tej liczbie komendanta batalionu, oraz o- 
śmiu innych oficerów. 


O żywność dla Posti 


Berlin, 5 lipca (T. wł) — „Nord- 
deutsche Aliremeine Zeitung* odpiera 
energicznie wymówkę rządu angielskie- 
go w sprawie stanowiska Anglii wobec 
dowozu żywności dla ludności cywilnej 
Polski przez amerykański komitet nie- 
sienia pomócy, wykazując, iż jest ona 
zwykłem przekręceniem faktów. Nie 
Niemcy odrzuciły pomoc dla Królestwa, 
lecz Anglia postawiła warunki, które dla 
Niemiec były niemożliwe do przyjęcia. 
Widać wyraźnia, iż Anglii zależało na 
odwleczeniu sprawy, gdyż zaproponowa= 
na umowa obowiązywała tylko do na- 
dejścia żniw. Termin ten już się zbliża, 
a tem samem pertraktacye stają się ilu- 
zórycznemi. Gdyby ludność cywilna Pol- 
ski miała cierpieć niedostatek, winną 
temu byłaby jedynie Anglia. Na szczę- 


i odbudowywały na terenie doszczętnie 
zniszczonym i spustoszonym przez Ro- 
syan podczas odwrotu, tak iż obecnie 
usunięto już niebezpieczeństwo głodu. 
Z urzędu do opraw żyumościowyh © 
Berlin, 5 lipca. (T. wl). — Urząd do 
pracuje usilnie 


rozdziału zbóż i ziemniaków na r. 1916 i 1917. - 
W obu wypadkach chodzi o usunięcie wszel- 
kich zaburzeń w organizacyi, -© nawiązanie - 


„nowych urządzeń do postanowień i organiza-. 


cyi już istniejących. Ulepszenia będą zapro- 
wadzane tylko o tyle, 
wykaże ich konieczność. W sprawie ziemnia- 
ków zastosowane będą wszakże zarządzenia 
bardziej radykalne, gdyż rok ubiegły wyka- 
żał pod tym względem wielkie niedomaga- 
nia. Tem samem jednak w. nowym roku zo- ; 
staną zapewne zupełnie usunięte wszelkie 


pocznie wydawać pożywienie z kuchni cen- 
tralnej. Gazety berlińskie zamieściły jadło- 
spis na tydzień, od 10 do 16 lipca. Kuchnie 
mają wydawać dwa rodzaje obiadów, jedne 


ceny NA SIANO. 

Berlin, 5 lipca. (T. wł.). — Obwieszcze- 
nie kanćlerza Rzeszy znosi ceny maksymalne 
ua siano, ustanowione 2 lutego 1916 r. (z wy- 
jątkiem zbiorów r. 1915). Przyczyną tego za- 
rządzenia jest dobry sianokos w roku bieżą- 
cym, który zapewni obfitość zapasów. 


Ofeszywa rasy sła. 

Berlin, 5 lipca (T. wł). — Sytuacya 
na terenie wschodnim przedstawia się 
dla państw centralnych korzystnie. O- 
pór ich na Wołyniu wzrasta na sile 
coraz bardziej i przechodzi stopniowo z 
defenzywy do ofenzywy Postępy Ro- 
syan w południowej Galicyi na zachodzie 
od Kołomyi zostały ostatecznie powstrzy* 
mane—podczas, gdy na Bukowinie woj- 
ska austryacko - węgierskie szczęśliwie 
kontynuują swój opór. | 


Spfuazya pod Verdun. 

Berlin, 5 lipca (T. wł.) — Podczas 
gdy wojska niemieckie na zachodzie 
stawiają przeciwnikowi skuteczny opór, 
a nawet na wielu punktach odzyskują 
utracony teren, akcya pod Verdun 
w dalszym ciągu przedstawia się dla 
Francuzów bardzogrożnie. „Daiły Chro- 
nicle* omawiając dnia 26 czerwca sytu- 
acyę pod Verdun, powiedział m. i. co 
następuje: „Ciężkie walki ostatnich dni. 
odznaczyły się atakiem Niemców, który, 
chociaż nie przyniósł większych zysków 
w kilometrach, .był jednak, stosunkowo 
do panujących tu warunków, znacznym 
krokiem naprzód w walkach oblężniczych. 


stałe posuwanie się Niemców ku Verdun, 
e ile nie zostanie przez przeciwni- 
ków powtrzymane, zakońcy się upad- 


| 


zaszkodziła akcyi niemieckiej pod Vor- 
dun; przeciwnie, wojska niemieckie o- 


| traciła większą część siły udaru, co 


o ile doświadczenie |. 


i wej francuskiej pożyczki w sumie stu 


PODS EL skata Nr 186,5: 
Niezadowolenie w Iandyi. 
„Londyn, 5 lipca. (T. wł.). — Biuro Wolffa 
donosi: Westminster Gazette“ w artykule 
naczelnym omawia sprawozdanie  komisyj, 
'wyźnaczonej do zbadania rewołucyi irlandz- 
kiej. Z artykułu tego wynika, iż rewolucya 
wybuchła jako przeciwdziałanie wobeć repre- 
syj angielskich. Gdyby miano nadal uprawiał 
dawną metodę, wówczas nie należy spodzie- 
wać się niczego innego, jak terroru i.rokó-- 
szów. Anglia występuje wobec świata jake - 
rzeczniczka drobnych narodów i sama sobie 
zaprzeczy, jeżeli dla jedynego drobnego- na- 
Todu, za który jest bezpośrednio odpowie 

dzialra, nie znajdzie nic nad ucisk. | 


Aresztowanie poezi. 


I 
Kopenhaga, 5 lipca (T. wL). — Doniesie: 
nie Biura Wolfa: Władze angielskie w. Kirk- 
wallu zaaresztowały całą pocztę, złożoną z 948 
"worków, znajdującą się na duńskim. parowcu. 
„United States”, który podążał z Nowego Jor- 


siągnęły tam ostatnio nowy sukces przez |. 
zdobycie nowego ważnego fortu zewnę-- 
trznej linii obronnej Damloup". 5 
Dienzywa angielska. ooo 
Londyn, 5 lipca (T. wł.). — Generał 
Haigh donosi dn. 4 lipca: Na naszym froncie 
południowo - wschodnim walka trwała przez 
cały dzień, w niektórych punktach: uczynili 
śmy niewielkie postępy. W pobliżu Frieourt 
wczoraj poddała się reszta całego batalionu. : 
W ciągu ostatnich 24 godzin odbywały się 
gwałtowne utarczki i walki na bomby. ręczne 
w La Boisselle, które w całości znajdują się 
obecnie w. posiadaniu wojsk. naszych. Popo- 
„łudniu silny atak Niemców przy pomocy bomb 
na front francuski na południe od Thiepval 
odparto z łatwością, zadając nieprzyjacielowi 
straty. Pomiędzy Thiepval i rzeką Avre Sy- 
tuaeya jest bez zmiany. Dzisiaj artylerya pro- 
wadzi poważną akcyę pod Loos i u szańca 
Hohenzollernów. Wszoraj popołudniu- atak 
niemiecki na południe od Armentieres złamał 
się zupełnie w ogniu naszych karabinów i ka- 
"rabinów maszynowych. Nisprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. Ależ 
Samoloty nasze wczoraj zaatakowały z 
powodzeniem najważniejsze centra. kolejowe 
w Comines, Combles i St. Quentin.  Ataku- 
jace patrole samolotów naszych wtargnęły da- 
leko w głąb terytoryum nieprzyjacielskiego i 
wpadły na wielką ilość samolotów nieprzyja- 
cielskich. Walczono z energią. Cztery samo- 
"loty niemieckie zmuszono do lądowania na 
liniach nieprzyjacielskich, trzy zaś. uszkodzo= 
RO. i ; 


ku do Kopenhagi. 


Upadek żeglugi angielskiej |. 

Berlin, 5 lipca (T. wi). — Poglądowi 
Ballina na żeglugę niemiecką współczesną i 
okresu najbliższego zaprzeczają wiadomości 
podawane przez prasę angielską o _ olbrzy- 
miem podniesieniu się wartości okrętów. 
Przykłady przytoczone przez gazety angielskie 
o przyroście wartości ujawniającym się nie- 
mai nieprawdopodobnemi, gdyż w . poszcze- 
gólnych wypadkach sięgają kilkaset, a nawet 
prawie tysiąca procentów. Do służby przy- 
wrócono nawet zupełnie stare okręty, zaró- 
wno parowce, jak i żaglowce, które miały być 
już zupełnie zarzucone. Stąd wnosić należy, 
że budowa licznych nowych okrętów, do któ. 
rej przystąpić miano, wobec braku ich stwier» 
dzonego przez lorda Churchilla, nastąpi nie-. 


Osłabienie ofenzgwy angielskiej. 
Berlin, 5 lipca (T. wł.)-—Jak wyni- 
ka z komunikatów urzędowych, jakoteż 
ze sprawozdań korespondentów przeby- 
wających na froncie zachodnim,  zale-. 


I ; À A ; ń j świat znaleźć się 
dwie rozpoczęta ofenzywa angielsko- | Prędko, a z końcem wojny $ AL SIĘ 
| franeuska, już po większej "części: u- może wobec faktu, iż Niemcy wznowią swój 


"handel, posiłkując się zupełnie nową i no-- 
'woczesną flotą handlowa, natomiast Anglia- 
będzie miała do dyspozycyi jedynie tylko sta- 
re pudła. . i 


stanowi dla atakujących groźne niebez- 
pieczeństwo. Z tego powodu w Niem- 
czech nie zapanowało najmniejsze zanie- 
pokojenie. Przeciwnie natomiast usiłują 
uspokoić wyczekujący wieści naród za-- 
pewnieniem, iż ostatecznego sukcesu nie 
należy oczekiwać w żadnym razie w 
pierwszych atakach. s. 


0 święcenie 4 Sierpnia. 

Londyn, 5 lipca. (T. wł). — „Times“ do 
nosi 1 lipca, iż zarządy głównych stowarzy= 
„szeń religijnych w Anglii, z arcybiskupem 

canterburyjskim na czele, przedstawiły rzą 

fa dcwi waiosek, ażeby dzień 4 sierpnia, jako. 

CE Bięznówzne naleh. .- -| druga rocznicę rozpoczęcia wojny wyznaczono 
/„.. Amsterdam, 5 lipca (T. wł.).—„Nieu- | ną narodowy dzień żalu i pokuty. : Asquith 
ve van den Dag“ pisze: Siła defenzywy | odpowiedział, iż nie może poprzeć tego wnie- 
armij niemieskich na. zachodzie musi | sku, gdyż w tym samym tygodniu na 7 1 8 
być niebywała, albowiem sprzymierzeni, | sierpnia przypadają dwa święta bankowe, ` 
pomimo swej skrzętnie przygotowanej | skutkiem czego życie handlowe ucierpiałoby 
otenzywy, dotychczas osiągnęlitylko bar- | nązbyt silnie. 
dzo nieznaczne rezultaty. 


Sami nie wierzą w zwycięstwo. 
Rotterdam, 5 lipcatT. wł.) — Kores- 
pondenci przy głównej kwaterze angiel- 
skiej usiłują ustrzedz naród przed zbyt 
wysórowanemi oczekiwaniami, jakie po- 
kłada on w oienzywie na froncie za- 
chodnim. | zę 
„ Jedno z doniesień Biura. Reutera 
mówi aż nazbyt może wyrażnie, iż wiel- 
ka otenzywa postępować będzie naprzód 
bardzo powolnie i napotka zaciekły opór. 
Naród angielski powinien być cier- 
pliwym. 

„Daily Telegraph* pisze: Jesteśmy w 
przededniu przewlekłego i. poważnego 
wytężenia wszystkich sił. Jednym 2 ce- 
lów naszych jest zniszczenie siły rezerw 
nieprzyjacielskich. Dlatego też każde. 
powodzenie będzie wywalczone z trud- 
nością i winno być bręnionem zacięcie. 


Ra morze Marmora. 


Sztokholm, 5 lipca. (T. wł.). — Gazeta - 
„Toekomst* pisze, iż Rudyard Kipling na: 
mocy raportów urzędowych, znajdujących się: 
w posiadaniu admiralicyi angielskiej, stwier- 
dził, że duże angielskie łodzie podwodne wye 
konały. na morzu Marmora szereg manewrów, 
Przytem „E. 11“ znalazła sposób, jak nie wy« 
strzeloną torpedę zużytkować można po raz 
wtóry. Do faktu tego „Toekomst“ nawiązuje 
pytanie, czy przypadkiem wynalazku tego nie 
zastosowano względem „„Tubantii”. j 


Walki w Aiye. 3 
Londyn, 5 lipca (T. wL). — Ministeryum - 
wojny ogłasza następujące sprawożdanie: Ge- 
nerał Van de Wenter, który dnia 24 czerwca 
ścigał nieprzyjaciela i wypędził go ze wszyst= 
kich przygotowanych. stanowisk w okolicy. 
Kondoa Iraugi, ściga go obecnie ku: sen 
nej drodze żelaznej. -. . p o ES 
Na zachodzie od jeziora Victoria siły nasze. 
obsadziły Bukowę i obszar widziany z Kara 


Zacięly opór Niemców. 

Bern, 5 lipca. (T. wl): — Omawiając na 
szpaltach dzienników francuskich ofenzywę 
angielsko-francuską, prawie wszyscy. krytycy 
wojskowi stwierdzają jednomyślnie * fakt, iż 
Niemcy stawiają niebywale zacięty opór. 
„Temps“ podkreśla, iż sprzymierzeni . mogą 
się posuwać tylko dorywczo. Każda linia 0- 
bronna musi być uprzednio zmiażdżona za po- 
-mocą wielkiej ilości granatów. 


-dagadkowy mylne. 
o Spezia, 5 lipca (T. wL). — Doniesienie . 
Biura Wolifa: Wczoraj popołudniu w pobli- . 
ju fortu wyleciała w powietrze skrzynia proe- 
chu. Od wybuchu zajęły się trzy wagony Ko- . - 
| lejowe wyładowane materyałami wybucho- . 
wymi. Stojące w pobliżu okręty odniosły u- 
szkodzenia. Zanotowano również ofiary w lu- 
dziach. Dallolio, pedsekretarz stanu do spraw . 
amunieyi, zarządził śledztwo, celem wykryciś 
przyczyny wypadku. E K 
| Armia. sałońicka. 

- Bera, 5 lipca. (T. wi). — Sprawozdawca 
wojenny paryskiego „Journal'u* przebywają: 
0 cy przy armii generała Sarraila, przedstawia 
PoŻycZkA Francuska. położenie armii salonickie w niebardzo różo- 
o ZZE WE PURI A wem świetłe. Dzienniki paryskie domagają 
„Londyn, A lipca (T. WŁ) — Biuro się aby armia ta wystąpiła wreszcie z ener- 
Repitera donosi: W New Yorku ukończo- giczną keya; tymczasem panem położenia 
nó przygotowania do zrealizowania no- 


Taine posiedzenie w Paryża. 

Paryż, 5 lipca. (T. wł.). — Onegdaj po po- 
łudniu senat postanowił wszystkimi . głosami 
przeciwko jednemu, zwołać posiedzenie tajne, 
w celu naradzenia się nad prawidłowym kie- 
runkiem obrony narodowej i nad polityką 
ogólną. Wszyscy ministrowie byli obecni. 


: dują rię w. bliskości stanowisk armii salonie- .. 


Si 


Gmm - 


jest nieprzyjaciel, Fiórego ry zbrojne mab o 


Ne. 185, 


Depot UJ x Pusten. 


- Botia, 5 lipta- AT wł). — Doniesienie 
Biura Wolffa: W niedzielę popołudniu de- 
legaci parlamentu Rzeszy. niemieckiej zapo- 
znali się w Warnie z małą, lecz dzielną ma- 
rynarką "bułgarską... 
skim. forcić Bułgaryi, Ruszczuku ulice mienią- 
ce się od sztandarów i dywanów wypełnione 
były rozentuzyazmowanym iłumem. Podczas 
. bankietu przemawiał burmistrz. W odpowie- 
dzi swej dep. Bassermann wskazał na ścisłą 
łączność obu narodów związanych krwią 
wspólnie przelaną : na pólach bitew w Macedo- 
nii. Po krótkim pobycie w. Ruszczuku depu- 
towani udali się w „Podróż powrotna do Nie- 
miec. 


Ki a 


Bern, 5 lipca. (T. wl). — Specyalny spra- 
wózdawca dzienników paryskich donosi o sil- 
nym ogniu armatnim na lewym, brzegu War- 
daru. Wojska francuskie dokonywują wyciecz- 
ki aż pod Rapel, przyczem wycieczki łe połą- 
ezone są z czynami barbarzyńskiemi, polega- 
jacemi na podpialaniu żbiorów w dolinie Stru- 
miej: 8 


Bala Korona u kumani 


* Berlin, 5 lipca (T. wł.). — Z Rumunii do- 
noszą, iż w zamku Sinaina zebrała się rada 
' koronna pod przewodnictwem króla. Dowia- 
dujemy się, iż poczyniono środki  zapobie- 
gawcze, przeciw ' ponownemu pogwalceniu 
granicy przez Rosyan. Stąd widać, iż Rumu- 
uia „pragnie amor neutralność. 


-- Henykondtny układ. 


Berlia, -5 lipca (T. wł.). — Uklad zawarty 
na x niekorzyść państw centralnych przez agen- 
ta angielskiego z młynarzami rumuńskimi, jak 
głoszą ostatnie wiadomości, jest w swej więk- 
szej części niewykonalny. Sami młynarze 
zdają sobie z tego sprawę. Skądinąd donoszą, 
że na Wołoszczyźnie rozpoczęły się już nowe 
żniwa, których układ ów w żadnym razie nie 
dotyczy. Żniwa mają się skończyć niezadłu- 
go. Sa one zupełnie dobre, a nawet lepsze 
niż w roku poprzednim zarówno ilościowo, 
jak i jakościowo. 


- gukete fm fretki. 


. Konktnniynopól, 5 lipca (r. wł). — Po 


miciątej walce stoczonej na zachodzie od Ker-. 
manszah, w dniu 30 czerwca, Rosyanie £oinęli" 
się. „Nie byli oni w stanie utrzymać -się w. 


Kerrmianszah, wobec czego miasto: to żajęli 
dnia ł Tipoa Turcy. | 


mai 


tina iwanie świątyń nołonedafsk ik. 


Wiedeń, 5 lipca (T. wl). — Z Konstan- 
tynopola donoszą tułaj: Na obszarze wybrze- 
ża morza Czerwonego nieprzyjaciel ostrzeli- 
wuje wytrwale świątynie mahometańskie, 
szczególnie okolicę Mekki i Medyny Anglicy 
obrali za cel swych ataków. W sferach Isla- 
mu postępovanie Anglików wywołuje naj- 
wam oburzenie. 


Postępy w komuntkacyi 


. Sztokholm, 5 lipca. (T. wł). — Gazety 
angielskie donoszą, nie.bez podziwu, iż En- 
ver pasza ostatnią swą podróż z Bagdadu nad 
Bosior odbył w ciągu 5 dni. Do szybkości po- 
dróży przyczyniły się po części postępy w 
budowie kolei Bagdadzkiej, po części zaś do- 
*konała „komunikacya samochodowa. 


Budowa okrętów. 


" Amsterdam, 5 lipca (T. wł.). — Holender- 
ska Agencya telegraficzna donosi, iż projekt 
prawa- przewiduje budowę szybkiego krążo- 


wnika i trzech łodzi podwodnych dla obrony. 


Undyj holenderskich. 


SERA cy 


Dipomietń meksykańska. 


Waszyngton, 5 lipca (T. wł.). — Biuro 
Reutera donosi: Nadeszła tu 4dpowiedź 
meksykańska na ostatnie dwie noty Stanów 
Zjednoczonych. Odpowiedź ta utrzymaną jest 
w uprzejmym łonie i może a za podsta- 
wę do załagodzenia sporu. 


Wybe malkam. 


« Messyna, 5. lipca. (T. wl). -— 0d dnia 3 
lipca zauważyć się daje działalność wulkanu 
na wyspie Stromboli. Natychmiast wysłano 
z Messyny na pomoc holowniki. 


Renita ołezywy rosyjskiej. 


"Khregpondeut „Nowej Reformy” donosi: 


PAA można już zreasumować rezultaty Qz 
enzywy rosyjskiej, - Walki jeszcze nie są u- 
- kończone, Rwopodotiie „potrwają jeszcze 


W pierwszym naddunaj. 


Gopzina 


pewien c CZAS, odznaczając się zaciętością, która | 


je dotychczas charakteryzuje. 
dnak razie pierwszy: okres tej nowej 
walk na froncie W ORR jest już zakoń- 
częny. | 
W rozmowie z powracającymi z frontu o- 
ficerami spostrżedz się daje zaufanie i brak 
tego pierwiastka niepokoju, który się we- 
wnątrz państwa rozszerzył. zupełnie nieuzó- 
sadnienie. 
wali lepiej niż wszystkie inne. Kierunek w- 
derzenia był dwojaki: na Czerniowce i na 
Łuck, Już w czasie zimowej ofenzywy Rosya= 
nie starali się przełamać front w odcinku 
Okna — Dobronoutz. Obecnie uderzyli tam- 
że, lecz skoncentrowali taką ilość wojsk, że 
jedna dywizya nieprzyjacielska wypadała na 
batalion. Materyał artyleryjski powiększono 
również kilkakrotnie. 


mając je tak długo, dopóki wszystkie maga- 
„nięte. 


Poiem nastąpił odwrót planowy, -0d- 


ska ustępowały, wydając cały szereg potyczek 
straży tylnych. Potyczki te powtarzały się co 


„krok niemal, wyrządzając wielkie szkody woje 


sku rosyjskiemu. 
Taktyka Szypki jeszeze waz zwyciężyła, 
Zwycięstwo było zaiste pyrrusowe. Sam sy- 


nością niesłychaną. Wojska rosyjskie szły mz- 
sami do ataku. Tymczasem odcinki frontu 
austryackiego były ciągle jeszcze zasypywane 


ka wręcz trwała. Oczywiście straty od ognia 
armatniego były wówczas. wśród obu grup 
walczących. - Dopiero, gdy pod wpływem tego 
hurganu ognia życie w danym odeinku zani- 
klo, szły nowe szeregi, rozwijając się na obie 
strony i otaczając tym sposobem sąsiednie od- 
cinki. To iHomaczy straty w jeńcach, które 
były nieuniknione. 
Należy jednak skonstatować, że centrum 
armii pod dowództwem gen. Boehm - Ermoól- 
lego nie cołnęło się ani na krok nieomal, mi- 
mo że Rosyanie po kilkanaście zażartych a- 
taków prowadzili na front tej części armii. 

Pod Łuckiem linia zagięła się wpraw- 
dzie nawet chwilowo znacznie, przedewszysi- 


nie silniejszego. Mogło to było stać się przy- 
krem, gdyby Brusiłówowi udało się było po- 
suwać w tem samem tempie. Obecnie, gdy 
role się zmieniły, ten sam.sukces stać się mo- 
że przyczyną. niemiłych dla rosyjskiej . armii 


fać się muszą Rosyanie pod naporem ‘armij 
sprzymierzonych. 
Na. północ od Łucka spełzła ofenzywa To- 


syjska na niczem. Wiadomości z frontu au- - 


stryackiego są dowodem tego, że ta część fron- 
tu nie drpgnęjla. 

Do charakterystycznych momentów takty- 
ki Brusiłowa zaliczyć trzeba także wzmożoną 
działalność kawaleryi, która używana jest 0- 
becnie do ataków czołowych po ostrzelaniu 


mię rosyjską dużo krwi. 

Wreszcie, używanie nieprawne mundu- 
rów austryackich, znane podstępne poddawa- 
nie się i pędzenie własnych żołnierzy razami 
knutów i strzałami karabinów maszynowych 
uzupełniają repertuar taktyczny Brusiłowa. 
Taktyka taka może odnieść, kosztem ofiar nie- 
zmiernych, pewne sukcesy — „zwyciężyć nie 
może. 


"m0 rme a 


Bitwa pod Łuckiem. 


Wojenny sprawozdawca „Times Westbourne“, 
bawiący na froncie rosyjskim, w następujący spo- 
sób opisuje bitwę, toczącą się od kilku. dni pod 
Łuckiem: Cała okolica Łucka zamieniła się w 
prawdziwe piekło. Toczy się tam jedna z najstrasz- 
liwszych bitew tej wojny, a celem tej bitwy jest 
opanowanie miasta i okolicy. Wszystkie główne 
ulice, prowadzące z Łucka na froni, zawalonć są 
wprost wozami amunicyjnymi, działami i pociąga- 
mi automobiłowymi, sunącymi w nieskończonych 
szeregach. Innemi, bocznemi drogami wracają z 
frontu nieprżeliczone wózki, wiozące rannych. Jest 
to, jak wspomniałem—oświadcza korespondent — 
jedna z.najstraszliwszych bitew tej wojny. Nie mija 
jednej godziny, by z tej lub z tamtej strony nie po- 
dejmowano ataków, lub kontrataków. A walka ta 
toczy się z taką zaciekłością, jakiej jeszcze nigdzie 
na żadnym froncie w.tej wojnie nie widziałem. 
Wojska mocarstw centralnych powstrzymują marsz 
Rosydn. To też Rosyanie ogranicżają się prawie na 
całym froncie do obtóny, tui i ówdzie tylko podej- 
mując odosobnione ataki, © — 

Wojskowy współpracownik „Timesa“ podnosi, 
że atak sprzymierzonych. wojsk austryacko-węgier- 
skich i niemieckich na półnoe od Łucka jest naj- 
donioślejszym wypadkiem wojennym na ironcie 
wschodnira. - 

-0 walkach pomiędzy Styremt a Stochodem pi 
sze ów sprawozdawca: da 

„Cale niebezpieczeństwó tych ataków polega 
na tem, że gdyby one posunęły się jeszcze tylko © 
kilka mil, działa nieprzyjacielskie będą mogły o- 
strzeliwąć kolej Łuck—Kowel. Skutkiem tego Ro- 
syanie nie mogliby utrzymać: ważnego przyczółka 
kwazaę nad Stochodem. Omówiwszy zdobycie 


zyny, szpitale i t. d. nie zostały z miasta ust- 


bywający się w największym porządku. Woj- 


stem ataków rosyjskich odznaczał się brutal- 


gradem pocisków. Nawet wówczas, gdy wal- 


kiem dzięki pozycyom niewygodnym, -a nad. - 
to z powodii. naporu nieprzyjaciela, kilkakrot-. 


niespodzianek. Obecnie krok za krokiem co“ | 


W każdym je- 
seryi 


Rosyanie ofenzywę tę przygoto- 


Kcmenda armii liczyła się już z początku | 
z możliwością opróżnienia. Czerniowiec, trzy= 


frontu. Na Bukowinie ataki te kosztowały ar- | 
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Łiniewki na tym odelnku przez wojska sprzętmie- 
rzone, daje: „Times“ wyraz nadziei, że Rosyanie 
zdołają utrzymać się w Świdnikach i Sokulu. 
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Prawdopodobne sgróżniere Derm. 


„Hamburger Zeitung” | donosi: Patysey. koret- 
pondenci dzienników włoskich, za zezwoleniem 
cenzury francuskiej, piszą, iż Francuzi czynią przy- 
gotowania do opróżnienia prawego brzegu: Mozy 
pod Verdun: 


Po |. „e 


. Korespondent wojenny „Arbeiter Zig.”, 
dr. Adolf Koester, pisze z frontu francuskiego 
pod datg 24 czerwca o zdobyciu Thiumont: 

Nazwa Thiaumont związana jest z ważne- 
mi stasyami naszej oienzywy pod Verdun. 


„Już z początkiem marca słyszeliśmy o zacię: 


tych walkach w lesie Thiaumont. Potem aż 
do ostatnich tygodni walczono uparcie o po- 
siadanie folwarku Thiaumont. Biuletyn nasz 
% dn. 24 czerwca donosi, że warownia Thiau- 
mont została szturmem zdobyła. W ten spo- 


sób zbliżyliśmy się do murów miejskich Ver- 


dmu na 4% klm. odległości. 

A. więc naprawdę nie jest to już trazesem: 
walka o Verdun postępuje zwycięsko na- 
przód —.próba siły, którą tu chce podjąć 
Francya, codziennie rozstrzyga się na nieko= 
rzyść —. szary żywy mur z naszych żołnierzy 
posuwa się powoli naprzód przez górzystą o- 
kolicę na prawym brzegu Mozy. Przyjdzie 
czas, kiedy francuskie kierownictwo wojny 
stanie przed tem samem Krytycznem pyta- 
niem, jak wtedy w pierwszych dniach rozpę- 
du naszej efenzywy. Z końcem lutego kie- 
rownietwo to wbrew radzie Jofirea, postano- 
wiło utrzymać prawy brzeg Mozy za wszelką 
cenę. Gdyby za pewien czas wskutek niezno- 
śnego nacisku Niemców to postanowienie 
miano zmienić, wtedy naczelna komenda fran- 
cuska stanie tylko wobec pół miliona strat, 
lecz także wobec najdotkliwszej militarno-po- 
litycznej klęski w tej wojnie. 

Od początku wskazywaliśmy zawsze na 
wielkie znaczenie właśnie ufortyfikowanej li- 
nii wzgórz, ciągnących się od Douaumont ku 
Froide Terre. Ta linia — złożona z warowni 
z wieżami pancernemi, ze Stałych bateryj z 
warowniami żiemnemi i zasieków  drucia- 
nych, przedstawia półnoena granicę właściwe: - 
go obrębu fortecznego Verdun. Aż do dziś z 
tego obrębu mieliśmy w ręku tylko ostry róg 
północne - wschodni — trójkąt z podstawą 
Thiaumońt — Vaux i szczytem  Bezonvaux. 
Teraz także od północy wtargnęliśmy do tego 
pasa, wzięliśmy znaczny kawal środkowej 
ufertylikowanej linii wzgórz i wdarliśmy się 
głęboko ku południowi we właściwy obręb 
forteczny na płaszczyznę Fleury. 


I 


Ten znaczny kawał środkowy nazwano w 
jednem z komunikatów „warownia pancor- 
ną Thiaumont™“, Różnice między „warownia“ 
a „fortem“ podczas obecnej wojny się zatarły, 
Wiemy, że warownie ziemne jak „Reduta Ho- 
henzoliernów* we Flandryi, jak „Labirynt w 
Artois skuteczniej się broniły niż niejeden tort 
pancerny. Ouvrage de Thiaumont—tak brzmi 
nazwa francuska — była połączeniem fortu 
pancernego z warownia ziemną. Posiadała 
wieżę pancerną, w której były ustawione ka- 
rabiny maszynowe, i naokoło była ochroniona 
systemem rowów i przeszkód drueianych. Ta 
warownia otwarta ku południowi stała tuż 
przy szerokim gościńcu wojskowym, który i- 
dzie od fortu Douaumont do fortu paneernege 
Froide Terre. Od obydwu była tak samo od- 
dalona o półtora kilometra. Wraz z femi 
dwoma fortami warownia Thiaumont broniła 
od północy przystępu do płaszczyzny wsi 
Fleury.. Teraz nietylko wzięto warownie, lecz 
nadto na drodze krajowej, która rozgałęzia Się: 
o 300 im. dalej na południowy wschód, Ba- 
wBrczycy posunęli się przeszło kilometr ku puk 
łudniowi i wtargnęli nawet do wsi Fleury. 


Wieś Fleury leży na łysej płaszczyź Źnie tej 
samej nazwy, 344 m. wysokości. Jestto przed 
Verdun ostatnia stacya kolejowa kolejki Con- 
flans — Verdun, która winduje się z rozpadli- 
ny Vaux; przez tunel międy lasem Cailette 
a lasem Chapitre w górę, i poza Fleury wiel- 
kim łukiem spada znowu w dolinę Mozy. Ma- 
ła ta wieś była ze wszystkich stron dobrze u- 
mocniona. Świadczy to o niesłychanej energii 
naszego ataku, że naszemi najprzedniejszemi 
falami zdołaliśmy sięgnąć jeszcze aż do Sa. 
mej wsi. 

Jeden z ostatnich komunikatów donosi 
także o dobrych postępach na poludnie od 
Vaux. Ale lesiste rozpadliny między Fleury 
a Vaux dają Francuzom jeszcze nader ko- 
rzystne punkty oparcia. Ponad samem Fleury 
i całą płaszczyzną dominuje sterczący ponad 
wszystko fort Souville, o którym sami Fran- 
cuzi mówią, że jest sercem ich fortylikacyi na 
wschodnim brzegu Mozy. Dlatego musimy się 
przygotować na dalsze zacięte walki. Roz- 
strzygnięcia jeszcze niema — ale można bez 
przesady powiedzieć, że zbliżyliśmy się de 
niego o dobry kawał drogi. 
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immicya amerykańska dla Rosy. 


| Oprócz amunicyi | angielskiej znajdują się 
w.drodze do. Archangielska wielkie transporty 
amunicyi amerykańskiej. Ponadto wysłano z 
Ameryki do Archangielska wielką ilość dział, 
nitrogliceryny, samochodów i aparatów lotni- 
czych. 
Parowete amerykańskie, wiozące te iran- 
sporty, eskortowane są przez angielskie for 
pedowee. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 5 lipea: 


Rosyjski teren walk. 
Na wzgórzach ną północnym wschodzie od Kirlibaby na Bukowinie sies 
cia z kawaleryą nieprzyjacielską. W 
Na zachodzie od Kołomyi zmuszoną została przez artyleryę naszą do panicznej 
ucieczki brygada rosyjska, która usiłowała przejść w poludnie do ataku. 
-> Pod wieczór nieprzyjaciel przy pomocy znacznych sił wykonał atak na południe 


odSadzawki. 


Odparto go wszędzie, miejscami pe zaciętej walce na białą broń. 


Pod Baryszem, na zachód od Buczacza, Rosyanie wpadli na chwilę do 


stanowisk naszych. 


Kontratak wrócił nam pierwotną linię. 


Pod Werben u górnego biegu Styru atak wojsk austryacke - węgierskich 
przyniósł 5 olicerów rosyjskich i 827 żołnierzy, oraz 5 karabinów maszynowych. 0d 
szeregu dni na tem polu bitwy wyróżnia się doświadczony Theresienstadski 42 pułk 


piechoty. 


Na południowy zachód i na zachód ed Łueka ponownie rozehwiały się liczne 


ataki. 


wić się na brzegu półnecnym. 


eona i Sel zu. 


mzyjasielskim, 


ataki przeciwnika, w których tem ostatni poniósł ciężkie straty. 
Nad Styrem w dół ed Sekula nad Ratałó wka  Rosyanie ponowili swe 


Na zachód od Koł ków nieprzyjaciel PER nakładem znacznych sił usadę- 


Odparto liczne ataki rosyjskie w innych punktach. 
Włoski teren walk: 


W odcinka Doberdoe nieprzyjaciel podtrzymuje ogień „działowy skierowany 
głównie na połlndniową część płaskowzgórza. 
OQdparto próby ataków włoskich na stanowiska nasze na wschód od Montal- 


Na froncie pomiędzy Brenta i Eez nieprzyjaciel RE daremne ata- 


ki na stanewiska nasze pod Roana i na pólnoe od doliny Posiny. 
Pod Malborgheżei w dolinie Sugany stracone no jednym samolocie nie- 


Albański teren walk: 


"Zastępca szefa szłabu generalnego 
- vox Heefier f 
Foldmarszalek - porucznik, | 
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Dziś Izajasza Pr. 

Jutro Cyryla i Metodego. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 46. 
Zachód o godz. 9 m. 22. 


Koncerty. 
Helenów. Dziś wieczór walców i operetek. 
Dyr. Bron. Śzuie. 
Jutro Wieczór Wagnerowski. Dyr. Aleks. Tür- 
ner. 


Rocznice. 


Dnia 6 r. 1320. Królowa Elżbieta, córka Włady- 
sława I Łokietka i Jadwigi, córki 
Bolesława Pobożnego, księcia 
wielkopolskiego na Kaliszu, wy- 
chodzi za Karola Roberta, króla 
węgierskiego. Była babką Królo- 
wej Jadwigi. a 

Dzień drugi bitwy pod Wagram; 
cesarz Napoleon odnosi zwycię- 
stwo: świetne nad  Austryakami 
pod wodzą arcyksięcia Karola. 


1809. 


1868. 
i Janów w powiecie częstochow- 
skim i rozprasza załogę moskiew= 

ską. . 


Feljełonik. 


Upał. 
(Z pamiętnika Jasia). 


-. Jest upał. Tatuś powiada, że na taki czas 'le- 
piej być ryba, ale nie ią, co śmierdzi na targu, al- 
ba w restauracyi, tylko taką, co mieszka w wo- 
dzie i oddycha łopatkami. Mamunia dodała, że tatuś 
mógłby być foką i w takim razie możnaby z niego 
kołnierz zrobić i byłby pożytek, a tak to tatuś do 
niczego nie jest przydałny. 

"Tatuś jest gruby, więc woli zimę, jak lato. 

Upał jest szkodliwy i niebezpieczny dla otyłych ta- 
tusiów. To też za tatusiem chodził jeden pan z ga- 
zety z noliesem w ręku, który mówił, że czeka, mo- 
że tatusia szlag trafi, to będzie miał kronikę i ne- 
krolog, o eo w ogórki trudno. Ale teraz ten pan 
już za tatusiem nie chodzi, bo od chodzenia dostał 
porażenia słonecznego i jego kolega z drugiego ku- 
„ryera miał kronikę. 
... Co niedziela chodzimy. do ogródka na. muzykę. 
"Tatuś przez trzy godziny pije jedno piwo, a my nie. 
W ogródku zbiera się cała Łódź, więc powietrze 
róbi się duszne. Kelner powiada, że to trudno, trzy 
drzewa nie nadążą robić świeżego powietrza na ły- 
le gości. 

Mieliśmy wyjechać na wieś. ale chłopi nie 
chcieli tatusiowi wynająć mieszkania. Mówili, że 
taki gruby pan to pół powiatu z żywności ogołoci i 
powiedzieli, że tatusia naumyślnie Rosyanie tu zo- 
stawili, żeby był głód. Takie to głupie chłopstwo. 

Pan Adolf, który się starał o moją starszą sio- 
strę, odesłał wczoraj pierścionek i napisał: nie ko- 
cham pani, bo się pani twarz Świeci. 

Napisałbym więcej, ale atrament wysechł. 


Banzaj. 


Kronika 100zka. 


Z Komitetu zagonków. 

Dziś członkowie Komitetu zagonków we- 
spół z członkami Delegacyi niesienia pomocy 
biednym dokonają objazdu i oględzin zagón- 
„ków. 

Z tego ś6%6du wśród dzierżawców Ja 
lek rozpusżczono bezpodstawną pogloskę, ja- 
koby miały być ściągane od nich podatki. 
Ktoi w jakim celu rozsiewa także bezsenso- 
wne wieści — niówiadomo. 

Nowy sklep mączny i cukrowy. 

Dziś przez Komitet rozdziału -chleba i 
maki został otwarty w domu przy zbiegu: ul. 
Radwańskiej i Wólczańskiej sklep mączny i 
gukrowy. Jest to dziewiąty z kolei sklep ko- 
miłetu. 


Ze Stow. hariv krawieckich. 


We wtorek odbył się dalszy ciag zebra- 
nia członków Stowarzyszenia. Postanowiono 
stworzyć komisyę dla kierownictwa 
Stowarzyszenia. Wsparcia będą wydawa- 
ne członkom tylko w wyjątkowych 'okoliczno- 
ściach. Oprócz tego mają być otwarte. kursy 
fachowe i szkoła kroju. 

Nowy przytułek żyd. dla dzieci. 


Wezoraj został otwarty przy ul. Mikoła- 


jewskiej Nr. 22, żyd. przytułek dla dzieci Przy». 


jęto narazie 40 dzieci. Reszta zapisanych 
„dzieci ma być przyjętą po upływie kilku ty- 
godni. 


n me 


Mace. 
Na wczorajszem posiedzeniu ai gmi- 
ay żyd. zamknięto rachunki, obejmujące 


sprzedaż mac w okresie przedpaschalnym. W 


Zygmunt Chmieleński napada na, 


szkołą 


GO DŻ INA 


czasie tym sprzedano 740.76734 funtów mac 
za sumę 172.570 rb. Na mace zużyło 3535 wor- 


ków. maki, nabytej w centrali zbożowej za 
108,832 rb. Przedsięwzięcie to dało deficyt w 
sumie 2085 rb., które pokrył zarząd gminy. 


_ Kuchnia dla dzieci i ochron. 

Otwarte w grudniu staraniem ks. Szcześ- 
niaka, przy ul. Zgierskiej Nr. 146, bezpłatna 
kuchnia dla dzieci i ochrona, znacznie w ostał- 
nich czasach zwiększyły swoją działalność. 
Kuchnia obecnie wydaje 420 obiadów, które 
dzieci spożywają na miejscu. W ochronie 
uczy się 40 dzieci pod dozorem nauczycielki. 
W dniu 15 b. m. lekcye zostaną przerwane na 
przeciąg jednego miesiąca. 


l Album obchodu 34 maja. 

Jako piękną pamiątkę historyczną obcho- 
du 3 maja w Łodzi i okolicy. staraniem inż. 
Daszewskiego, oraz artysty malarza Ryszarda 
Piątkowskiego, wydane zostało nader ozdobne 


| album ze zdjęciami pamiątkowemi z.óbchodu, 


l 


| 
w | 


zarówno w Łodzi, jak i Pabianicach, Kaliszu, 
Częstochowie, Konstantynowie, Zgierzu i A- 
leksandrowie. Zdjęcia, w liczbie 47, nader ar- 
tystycznie wykonane przez p. Daszewskiego, 
uzupełnione są krótkim treściwym opisem 
obchodu. 

Piękne winiety artystyczne wykonał p. 
Piątkowski. 

Całość przedstawia się bardzo dodatnio 
zarówno pod względem treści, jak i szaty ze- 
wnętrznej. | 


Z „Gniazda“. 

Liczba sierot, korzystających z „Gniazda“, 
zwiększyła się do 97. Z ośmiorga dzieci cho- 
rych na gruźlicę, czworo wysłano do zakładu 
dla chorych gruźlicznych w Chojnach. Czyn- 
ności szkoły z dniem 15 b. m. na czas waka- 
cyj zostaną przerwane. W ubiegłym tygo- 
dniu przystąpiono do oparkanienia obszerne- 
go ogrodu, należącego do schroniska. Koszty 
oparkanienia wynoszą około 2 tysięcy rubli: 
Poprzedni parkan rozebrala 
dność na opał. 

Ulewa. 

Wczoraj, o godz. pół do czwartej, po dziennym 
skwarze, spiekocie nie do wytrzymania spadł nagle 
grad, a po nim nastapiła ulewa z piorunami, która 
w ciągu 20 minut zalała niżej położone ulice poto- 
kami wody. Po ustaniu deszczu znowu zapanował 
upał, nie o wiele mniejszy, niż przed burzą. 

O godz, 7 wiecz. ulewa się powtórzyła. Towa- 
rzyszyła jej wichura, dość silna. Siłą jej złamane 
zastało drzewo w lesie widzewskim. Pó: niej o- 
chłodziło się znacznie i wiatr dał do poźnej nocy. 

Ulewa wyrządziła pewne szkody w robotach 
ziemnych w obrębie miasta 


Zamach na kasę ogniotrwalą 


zakradli się do 
składu papieru i materyałów piśmiennych A. I. O- 
strowskiego, Piotrkowska 66. Włamywacze dostali 
się do próżnego mieszkania nad sklepem, przebiłi 
otwór w podłodze i gospodarkę swoją rozpoczęli 
od usiłowania rozbicia kasy ogniotrwałej. Tu atoli 
doznali niepowodzenia, gdyż udało im się rozbić 
zaledwie zewnętrzną ścianę, pancerz zaś oparł się 
ich zakusom. Porzucili tedy niewdzięczna pracę, 
natomiast rozbili kasę kontrolającą „National“ 
przyniosło im 2 rb. 67 kop. zysku. Pozatem nakra- 
dłi scyzoryków, latarek elektrycznych, notesów itp 
na sumę 200 rb., poczem, pozosiawiwszy na miej- 
scu przestępstwa narzędzia złodziejskie, zbiegli tą 
sama droga, którą przyszli 

W kasie ogniotrwałej znajdowało się 
w gotówce, kosztowności, oraz weksle 


Nocy wczorajszej, złoczyńcy 


000 rak 


Porzucone bony 


W domu nr. 23 przy ul Średniej, podczas po- 
rządkowania ustępu, znaleziono pewna ilość podar- 
tych fałszywych bonów, porzuconych 
przez kogoś w obawie rewizyi 


widocznie 


Zatrucie gazem. 


Wczoraj, o godz. 5 pp., dwaj ślusarze Józef i 
Ludwik Pośpiechowie, naprawiając studnię w do- 
mu Nr.-88 przy ul. Głównej, zatruli się gazami i 
spadli na dno. Wezwano straż ogniową. Strażacy 
Wawrz. Kamiński i Malarski z trudem wydobył 
poszwankowanych, poczem Pogotowie odwiozło ich 
do szpitala „Unitas“ 


Kradzież. 


Onegdaj w nocy, nieznani sprawcy włamali się 
do składu towarów manufakturnych A. Weismana, 


Widzewska 15, skąd wynieśli towarów na sumę 


3.000 rb 


„Z Sądów. 
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Oto właściciel domu przy ai Pasaż-Szulea, za- 
warł z lokatórem umowę, prolongująca dług za ko- 
morne do chwili zawarcia pokoju. Kilka dni temu 
lekator ów chciał się. przenieść do innego domu. 


"Właściciel domu zaprotestował przeciwko wypro- 


wadzce i udał się ze skargą do komisarza sądowe- 
go. Lokator otrzymał zawiadomienie, iż mimo pi- 
śmieńnej umowy 0 prolongatę. niewólno mu się 
wyprowadzać, aż dług: ureguluje. Niezadowolony: z 

tego postanowienia lokator zwrócił się ze skargą 


okoliczna lu~. 


P OOG OS EOL 


do sędziego pokoju. Ten atoli przyznał REC gie 


właścicielowi domu. i zasądził od lokatora „koszta 
sądowe. 


Ze Zgierza. > 


wW poniedziałek $ozpoczęto w w 5 pun- 
ktach ogólne aaan SP 


Wrażenia z Sosnowca. i 


Na oślej. łące. -. 

Ostatnie wystąpienia Narodowej Demo- 
kracyi w Soshowcu są jeszcze jednym dowo- 
dem, że metody p. Romana: Dmowskiego, jak 
na obecne czasy, są już mocno anachroniczne. 

Wiadomo powszechnie, że osławiony. me- 
ner endecyi zalecał kooptowanie na rzecz. par- 
tyi nie tyle ludzi wybitnych pod „względem 
umysłowym. czy moralnym, ile właśnie jedno-. 
stki, nadające się do odpowiedniego . urobie- 


"nia, czyli pozbawione wyraźniejszych cech in- 
- dywidualnych. Chodziło: mu natomiast bardzo 


o ich stanowiska -materyalne i społeczne. I 
rzeczywiście: endecya sosnowiecka: składa się 
przeważnie z t. zw. „ludzi solidnych”, nato- 
miast brak jej całkowicie jednostek o jakiemś 
szlachetniejszem uzdolnieniu, o subielniejszem 
poczuciu etycznem, a „zWIaSZCZA o wytworniej- 
szym umyśle. 
Wszystko, eerk iknie się klika 
miejscowa, przybiera odrazu cechy. jakiejś ža- 
fosnej, często ordynarnej gruboskórności, a 
czasami nawet tego mimowolnego humoru, 
Który w kKlasyfikacyi estetycznej nosi miano: 
„groteski“ (polaczenie: 4 komizmu i potworno- 
ści). 
Thtęligeneya miejscowa AM niedawno 
uciechę z powodu sporu, jaki wynikł pomię- 
dzy dwoma miejscowemi . „organami“ endec- 
kimi: „Kuryerem -Zaglębia“ i „Głosem. Pol- 
skim“. Spór ten toczył się jakoby na gruncie... 
religijnym. Chodziło mianowicie o to, CZY no- 
wopowstające instytucye, społeczne i oświato- 
we powinny być: ciasno katolickie, czy szeroko 
chrześcijańskie. I jak dó.iej pory, wszystko 
byłoby dobrze; niestety, kiedy. zaczęto. wcho- 
dzić w szczegóły, wyłoniła się nagie Sprawa 
osobowości dyabła. 


P. Skrzynecki z> „Kuryera Zagłębia” s 
twierdził mianowicie, że dyabeł z punktu wi- 
dzenia katolickiego jest indywidualnością ZU- 
pełnie określoną; „Głos. polski". przeciwnie, 
upierał się przy zdaniu, że jest oh tylko sym- 
bolem: zła, niejako figurą retoryczną — 1 '6- 
świadczył całkiem otwarcie, że w indywidual- 
ność jego nie wierzy. Sporowi temu, wyjątko- 
wo namiętnemu w ekspresyi, poświęcono ca-. 
łe długie artykuły, których odezytanie sprawi- 
ło mi prawdziwą przyjemność. A- w- trakcie. 
czytania powtarzałem sobie nieustannie dwu- 
wiersz z „Fansta” Goethego, w którym boha- 
ter tak oto zwraca się do Mefistofela: 
I owszemł.. Skoro chcesz, to baw, 
nz tylko wdzięczne szłuki staw! 

I poczciwy  Mefistofel wyłaził poprostu 
ze skóry, żeby mi dać jak najjaskrawsze ob- 
razy.. głupoty ludzkiej. 

Niesłychanie zabawnym efektem uczęsto- 
wał mnie również ten sam „Kuryer Zagłębia” 
— i oto w zwyczajnej wzmiance dziennikar- 
skiej. Wzmianka ta nosiła zupełnie bezpreten- 
syónalny tytuł: „Przed kwestą uliczną” i za- 
wierała taki oto wzruszający do głębi ustęp: 
„Sala, jak muszla, lekkim szmerem pły- 
nie ku estr -adzie. Setki par rozpłomienionych 
oczu. Na twarzach widoczne wzruszenie. Pierś 
mocniej faluje... Za stołem prezydyałnym, po- 
nad wszystkie głowy wzniesiona — energicz- 
na twarz d-ra Falkowskiego”. 

> Nie wiem, czy przywódea endecyi. sosno- 
wieckiej jest wdzięczny za tę „muszle“ SWó- 
im panegirystom; w każdym razie: przyznać 
im-należy wyjątkową gorliwość partyjną! 


Jeszcze jeden listek z wieńca wawrzynów 
endeckich! P. Henryk „Szuman | (pseudonim 
młodocianego publicysty, którego endecyą 
sprowadziła. aż... z Londynu), wystąpił ósta- 
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tnio z artykułem, w. którym zaleca nowa, Zu- 


pełnie jeszcze nieznaną nam „oryeńiacyę ". 
 Lawirując, jak. sam otwarcie wyznaje, 
„między Seyllą i Charybdą” - —i nie mając już 
najoczywiściej wiary w. zwycięstwo. .... loty an- 
gielskiej, dochodzi do wniosku, że nie powin- 
niśmy obecnie żywić żadnych sympatyj poli- 


tycznych — i z założonemi spokojnie rękami. 


czekać u siebie na otomanie — na „stosowną 
chwilę”. 

i „Może nastąpi niespodziewanie, a wiedy 
stanie się wszystko, jak ża dotknięciem różdż- 
ki czarodziejskiej: fo, co.dzisiaj wyczekuje 
niejako (!) form gotowych, piyobisue. Się 
w nie momentalnie!" 
>I tak oto powstała „oryćntacya różdżki 
czarodziejskiej”, niewątpliwie jako naturalne 
dopełnienie niezachwianej wiary w szatańskie 
sztuczki Melistófela. ; 

Kończąc przegląd ostatnich wystąpień pra- 


- oddziału w Radomiu, t. j- 9 


‘grafem i sadysta" 
„stąpilo dziwaczne przewartościowanie tych 


ujrzeliśmy nowe „salto-mortale“: 


Nr 186_ . 


Otóż p. -rytiański. rózgireśzył był w Swa 
im czasie p. Niemojewskiego nawet za jego 
wolnomyślicielstwo — ze względu na talmu- 
dyczne dociekania mistrza Andrzeja, nato. 
miast PSE nazwał poprostu. „porno- 
W ostatnich czasach na- 
wypowie 


sądów. . Żeromski, jak wiadomo, 


- dział był odczyt w Zakopanem, w którym zu- 


pełnie słusznie, zresztą nie wyrzekając się ni 


` czego, dómagał się od nas wytrwałej pracy ha 


wszystkich polach. I oto „referent literacki“ 
„Kuryera Zagłębia”, ni stąd ni zowąd; zagar- 
nął go niemal na dobro... endecyi. Natomiast 
po ostatniej kompromitacyi Niemojewskiego 
oto tym ra- 
zem już p. Werytus w artykule „Benjaminek 
endecyi* wypiera się nietylko mistrza Andrze- 
ja, ale nawet... własnego stronnictwa. 
Mefistofel, zapytany . o to zdumiewające 
zjawisko, odpowiedział mi z mądrym uśmiesz- 
kiem: 

— I ja między. ludźmi kryję Końską. Nogę.. 
Ale gdy przyjdzie. noc „Walpurgii... 

Na tem urwał przebiegły dyabeł = => a ja 


kończę moje „wrażenia“. Quis. 
Si Będzina. | 
„Opieszałość. — Brak zienmjaków. Koncert z, 


Ze straży ogniowej. 


Komitet obchodu rocznicy 3-go maja ps 
chwalił zwrócić się do władzy miejskiej e 
zmiane nazw trzeci ulic na Koftataja; Mała- 


chowskiego i Plac 8-go Maja, oraz o. wysta- 


wienie na dzisiejszym Nowym Rynku pamiąte 
kowego pomnika. Władze zapewniły _ komiie- 


łowi swe przychylne stanowisko w tej spra 


wie jeszcze przed 3-im maja, przy zatwierdze= ` 
niu programu uroczystości. Tymczasem, jak 
twierdzi prasa zagłębska, pp. ławnicy mieje 
sty przetrzymują odnośne podanie w so 5-u 
przeszło tygodni. 

> Dlaczego? — trudno to, doprawdy, : ZEOZAŁ 
mieć. 


Miejscowe składy kartofli przez pewien 
czas wyprzedawały je całemi furami. zamiej- 
scowym włościjanom, nie pozostawiając dia 
mieszkańców Będzina odpowiedniego zapasu. 
Włościjanie nabywali kartofle, jakoby. do Sa - 
dzenia; okazało się jednak, że część ich zosta= 
la. obrócona na handel i była sprzedawana 
przez sprytnych nabywców na wsi po 1.80 k, 
za pud. Obecnie za to zabrakłó u nas: zieme 
niaków, a dowożone w bardzo małych ilos 
ściach zapasy nie wystarczają na obdzielenie 
mieszkańców. ; 

Z.wielu momentów kwesty pod hasłem 
„Ratujcie dzieci“ na szczególne wyróżnienie 
zasługuje niewątpliwie: koncert wokalno-mue 
zykalny, zorganizowany tu przez. Towarzystwo 
sztuki polskiej z Sosnowca. Salę „lizyonu* 
udekorowano wyjątkowo pięknie. -Pośrodku . 
estrady, umajonej suto zielenią, stał transpae 
rent z białym orłem, zrywającym się do lotu. 
Nad orłem widniała korona, u podnóża zaś 
napis „Ratujcie dzieci“. 

Na przystrojonej sali zajęli miejsca. lutni» 
ści. Zagrzmiała pieśń „Boże coś Polskę“. Pu- 
bliczność, stojąc, wysłuchała hymnu, poczem ; 
nagrodziła śpiewaków rzęsistemi oklaskami, 


Cały program koncertu stał na wysokości 
wybrednych wymagań artystycznych. Zarów= 
no śpiewy chóralne, jak i solowe, zarówno gra 
na skrzypcach p. Siennickiego przy, akómpa* 
njamencie prof. Obuehowicza, jak i szczerze 
odezùta deklamacya p. Vorbrodta — - wszystko 
uczyniło na słuchaczach mocne wrażenie. ʻI 
pomijajac piękny cel koncertu, trzeba stwier- 
dzić fakt, że był on jednym z udatniejszych 
jaki w ostatnich czasach udało się zorganizo- 
wać przy udziale sił miejscowych. j 
Miejscowa straż ogniowa rozwija się zna» 
komicie. W ostatnich dniach mieliśmy spo 


SP 


cien. 
` Będziniania. 


z Radomia. : 

Z karty aa ; 

Zmarł tu w wieku 5t lat Ś. p. Kazimierz i 
biúski, wicedyrektor radomskiego oddziału Banku 
łódzkiego. Ś. p. Grabiński,, po ukończeniu . szkoły 
handlowej Wawelberga i Rotwanda w Warszawie,. 
wstąpił do banku w Łodzi, od. chwili otwarcia. zaś 
od. 1898 roku był na sta- 
nowisku wice-dyrektora oddziału banku. Ś. p- Ka 
zimierz  Grabiński, poza pracą "zawodową, bral un 


| dział w życiu społecznem i narodowem,. inieresu-. 


sy endeckiej w Sosnowcu, chcę jeszcze powie- | 
dzieć kilka słów o jej niepowodzeniach... w. 
dążeniu do osiągnięcia stałych sprawdzianów |. 


'krytyczno ' - literackich. Słałym referentem 
tego działu w „Kuryęrze Zagłębia“ jest p. Bö- 
lesław Szy mański (bardzo blizki przy jaciel pb: 
Skrzyneckiego, Werytusa i Roos 


st 
| 
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jąc się żywo Sprawą szkolną, skautingiem, ostatnio 
był prózesem Tow. wpisów szkolnych przy szkole 
handlowej męskiej w "Radomiu, zabiegając o fundu 
sze dla uczelni, w której przez rok jeden wykładsł 
także arytmetykę handlowa, był także radnym mis” 
sta. Zmarły posen a pamięć zacnego ez rlowieka, 


dobrego: Polaka, 


WA RSZ AWA. 


- Przyszła Rada Miejska, » 


0) Podajemy A listy kandydatów 
ma radnych; przedstawiane: przez skonsolido- 
wane. komitety wyborcze. - Ponieważ innych 
list w. wymienionych. 'kuryach nie złożono, 
wobec: tego Są to. właściwie kx Przysziych 
> zadnych. ża 5, > 

a ‘Kurya L 

RK Kandydaci centr. narod. Komitetu: 
- * Łubomitski Zdzisław, książę. 
-` ` Prüffer Józef, inż. 
= Suligowski Adolf, adw. przys. 
— Zawadzki Józef, dr. med. 
">, Borkowski Marek, rejent. 
"Babiński Leon, dr. med. 
Bystydzieński Stefan, inż. : 
` "Kandydaci centr. demokr. Komitet: 
"Libicki Stanisław, prawnik. 

Pręgowski Piotr, dr. med. Sielce. 

Tarczyński Stanisław, dr. chem. 

„Łukowski Kazimierz, kupiec, Pełcowizna. 

Wanke Jan, wł. doma.. 

Feu" zrzeszenia wyborczego żydow- 
ES skiego.. 
< Hatanson Edward, inż. 
. Prywes Lejzór- Luzer, wł. domu. 
; .- Szereszowski. Rafal, wł. domu bankowego. 


- Kurya i. 
- Kandydaci: contr. ‘narod. komitetu: 


-Drzewiecki Piotr, inż. |. 
e - Karpiński Stanisław, dyr. Banku. 
-= * Pawłowski Feliks, Kupiec. 
- Rząd Antoni, dr. med. ` : 
Geisler Edward, przemysłowiec. |. 
- Wysocki Antoni.. dyr. Tow. „E. Rudzki 
Sp... 
"Brun Stan. Gustaw, kupiec. 
© Kandydaci centr. demokr. komitetu: 
"Łempicki Michał, inż. 
- Toeplitz Teodor, przemysłowiec. 
"Śliwiński Stanisław, inż. 
Patek Stanisław, adw. przys. 
| Łagiewski Cezary, "ekonomista. 
Kandydaci zrzeszenia „wyborczego zydowsk.: 
- Eiger Bolesław, przemysłowiec. 
-= Dawidson Leon Lejbuś, kupiec. 
.« „ Farbstejn' Szyja - „Herszel, kupiec. 


Kurya. TV. 
Kandydaci centr. narod. komitetu: 


s, Lipczyński Stanisław, . grawer.. ) 
. Rupiewicz Ignacy, przemysłowiec. 
.. Hurkiewicz Antoni, drukarz. . 
- ski Konrad, dr. nauk spoleczna. 
-.. Mencel Antoni, majster ślusarski. 
-.. de Rosset Aleksander, inż. 
Wąsowicz Kazimierz, majster mułarski. 
Kandydaci centr. demokr. komitetu: 
Sikorski Wincenty, majster krawiecki, 
Zieliński. Ludwik, kupiec.: 
Święcki Seweryn, majster szewcki. 


Kandydaci zrzeszenia wyborczego żydow-- 

| f skiego: 
Weisblat Adolf, inż. 

-  Seidenmann Salomon, adwokat. 

- Mntermilch Juliusz, dr. med. - 
Berenson Leon, adwokat. 
- Truskier Abram vel Adolf,  przemysło- 

wiec.. 
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Krya V. 
„Kandydaci centr. narod. komitetu: 


Czerwiński * Konrad, handlowiec. 
| Łypacewicz Wacław, adw. przys. 
Piechowski Wladyslaw, adw. przys. 
` Brzeziński: Czesław, adw. przys. 
_  Kwasieborski Władysław, inż inż. 
: *Zbrowski Maryan, adw. przys... - 
„ Kandydaci. centr. demokr. komiteta: 
- . Sieroszewski Wacław, literat. ; 
l Ludomir Grendyszyński, publieysta. 
Śmiarowski Eugeniusz, adw. przys. . 
Kobyłecki Lucyan, bankowiec. - 
Grotowski Maryan, nauczyciel. 
Rogowicz Jan, inżynier. 


Kandydaci zrzeszenia wyborezego iwi 


Poznański Samuel Abr: iei 
Goldflam Samuel, dr. ng PEON: 
„Wegmajster Joel, kupiec. 

* Ponieważ na liście kuryi ft nazwisko ks. 
Zdzisława Lubomirskiego i na liście - kuryi 
2-giej nazwisko inż. Piotra Drzewieckiego po- 
słanowione zostało przez Centr. N. Kom. Wy- 
borczy, niejako honoris cansa, obaj powyżej 
wymienieni kandydaci zrzekną się mandatów 


radzieckich, utrzymując dotychczasowe stato- 


wiska z nominacyi, wobec czego w kuryi 1-ej 
do składu rady wejdzie pierwszy zastępca, 


adw. Cels Fabiani, w M by 2 zaś Wacław Kir- 
serob ||... 
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| nie, nie da się ściśle ustalić. 


Xronika Warszawska. | 
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 Rwesty uliczne. 


GODZINE 


(o) Naczelnik M. M. podał do jedni Ą 


Ści pp. Komisarzy, że Ces.-Niem. Prezydyum 
Polieyi udzieliło zezwolenia na urządzenie 
kwesty ulicznej, związanej ze sprzedażą 
znaczka, następującym instytucyom: 1) „Sto- 
warzyszeniu św. Barbary“ w dn. 9 lipca r. b; 
2) Stowarzyszeniu „Pogotowie głodowa dla 
biednych dzieci”, Włodzimierska 6, w dniu 16 
lipca, 3) Stowarzyszeniu „Ostatnia Pomoc”, 
„Grzybowska 22, w dniu 19 lipca-r. b, 4) 
Towarzystwu „Bratnia Pomoc“, Nowolipie 15 
w dniu 25 lipca, 5) Towarzystwu zjednoczo- 
nych BAR ochron i ES Ww dniu 
27 "e r. b, 
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- Tiegitymacye żywnościowe. 

fe) Onegdaj otrzymali rządcy domów 
blarkiety z żądaniem wypełnienia ich w prze- 
ciągu 24 godzin. -Blankiety te. dotyczą miesz- 
Kkańców płacących przeszło: 700:rb. rocznie ko- 
mornego, Lokatorzy tacy, jak wiadomo, nie 
otrzymują kart na ziemniaki. Jednocześnie 
rządcy otrzymali obszerne regułaminy zawie- 
rające przepisy co do podziału kart chłebo- 
wych i legitymacyj ER 


e 


Muzeum narodowe. 

to). Zbiory Muzeum Miejskiego Narodo- 
wego oceniono na sumę 587,476 rb. Na wy- 
.„sokość ię ubezpieczono je w dwóch towarzy- 
stwach asekuracyjnych, a mianowicie w War- 
szawskim na 7 wartośći i w Towarzystwie 
ziemiańskim „Snop“ na 4 wartości. 
Miejskie muzeum narodowe otrzymało w 
ostatnich czasach następujące nowe dary: 
Kopię planu południowej dzielnicy Warsza- 
wy z r. 1752, oliarowaną przez Sekcyę pracy 
©. K. 0. Osm arkuszy:ze szkicami broni pol- 
skiej, wykonanemi z natury i ofiarowańnemi 
przez F. Rakowicza; druki z r. 1754 pod ty- 
tułem „Europa z części świata“, podarowane 
przez S. Laskowskiego; popiersie. Kościuszki, 
podarowane przez Z. Finiteisenównę i dwa au- 
tograiy: Klementyny Hoffmanowej i Narey- 
zy Żmichowskiej — dar p. J. Trojanowskiej. 


Bank Ziemiański. 
(o) W dniu wczorajszym ksiądz kódowk 
Hipolit Skimborowież dopełnił aktu poświę- 
cenia. nawego Banku Ziemiańskiego. Jedno- 
cześnie instytucya ta, założona przez Towarzy- 
stwo: Kredytowe Ziemskie, rozpoczęła. swą 
działalność. Do Rady Banku weszli pp.: Sta- 
nisław Dzierzbicki, jako prezes, Andrzej 
Szczuka, Jan Załuski, Włodzimierz Karski, 
Maryan Kiniorski, -Jerzy Ostrowski, Józef 
Choromański i August Janisławski; Zarząd 
Banku stanowią pp.: Aleksander Grobicki, 
prezes, Wincenty Łoskowski, wiceprezes i 
Eustachy. Korwin- Szymanowski dyrektor za- 
rządzający. . 
Na uroczystości otwarcia przemawiali pp. 
Stanisław Dzierzbicki, E. Szymanowski, Pa- 
weł Halperin, - Leonard Bobiński i Henryk 
Kadeu; podkreślając doniosłe znaczenie no- 
wej placówki finansowej, która przedewszyst- 
kiem udzielać będzie pomocy kredytowej rol- 
nikom podupadłym wskutek wojny, mówcy 
życzyli jej organizatorom rozwoju-i powodze- 
Bank. Ziemiański w miarę możności o- 
twierać „będzie Oddziały przy wszystkich dy- 
rekcyach gub. Tow. Kred. Ziem. Pierwszy 
Oddział o szerszym zakresie ma być w krót- 
kim czasie otwarty w Lublinie, gdzie dyrekto- 
rem zamianowano p. Bajońskiego z Pozna- 
nia, > 
- Kapitał zakładowy. Banku Ziemiańskiego 
tworzą trzy miliony rubli, udzielone przez 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Pożyczki 
bank wydawać będzie jedynie tylko samo- 
dzielnym : gospodarzom rolnym lub związkom 
i stowarzyszeniom rolniczym, mającym pra- 
wa osób prawnych. Kredyt udzielany będzie 
bądź na zastaw papierów wartościowych, 
bądź na ewikcyę hipoieczną. 
Speeyalne pożyczki, na odbudowę zni- 
szezonych majątków, bank wydawać będzie 
ze znacznemi ułatwieniami, np. za poręcze- 
niem dwóch osób odpowiedzialnych, lub na 
zastaw kwitów rekwizycyjnych, przez władze 
rządowe „ustalonych. a 
= < Weglei 
(0) „D. Warsch.. Ztg.” pisze: 
nam ze strony urżędowej: 
Ogłoszone Po. nadejściu cieplejszej pory 
roku przez centralę, węglową na wschodzie 
wezwanie. do zaopatrzenia się w czasie wła- 
ściwym w węgle na zimę miało ten skutek, że 
| zamówienia na polskie węgle w dużych bry» 
"łach napłynęły w takiej liczbie, iż na razie 
nie mogą być wykonane w rozmiarach pożą- 
danych. Czy położenie to ulegnie zmianie w 
najbliższych miesiącach, do września włącz- 
Z Niemiec na 
razie nie mogą być sprowadzone węgle ka- 
mienne, z wyjątkiem niewydobywanych w 
` Pólsce „węgli na gaz i antracyt. Mogą być 
„jednak dostarczane niemieckie brykiety z wę- 
gi branatnych, które, o ile są przechowywane 


„Donoszą 
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w shem miejscu, nadają się bardzo dobrze | 
do czynienia zapasów. Wszystkim odbiorcom ; 
należy zatem usilnie zalecić, aby podczas eie- 
płej pory roku, w miarę możności, używali 
mniej lubianych, drobniejszych gatunków z 
kopalni polskich, jakoto: orzech Nr. 2 i 8, wẹ- 
gli drobnych i pyłu węglowego; węgle w du- 
żych bryłach natomiast lub, o ile nie da się 
ich otrzymać, brykiety z węgli brunatnych, za- 
chować należy, jako zapas na zimę. Kto za- 
stosuje się do nieniejszego wezwania, nie bę- 
dzie się skarżył na brak węgli w zimnej po- 
rze roku. W razie, gdyby nabywcy dozna- 
wali jakichkolwiek trudności ze strony pośre- 


. dników lub upoważnionych .do przyjmowania 


zamówień miejsc sprzedaży, zaleca się im, aby 
bez wahania udawali się do urzędów właści- 
wych (naczelników policyi, prezydyów poli- 
cyi), komendantów miejscowych, inspekcyi e- 
tapowych lub też, w razie potrzeby, do kom- 
petentnej we wszystkich sprawach zamówień 
węgli ze wschodniego obszaru okupowanego 
centrali węglowej na wschodzie Przy ul. Ja- 
snej 88", eb 
Dozór nad 1 mostem. - | 
(o) Uznano za konieczne ustanowić sta- 

ły dozór techniczny i administracyjny nad 
mostem Kierbedzia, pozostającym do tej pory 
pod opieka stróżów. W tym celu zarząd miej- 
Ski ustanowił posadę dozorcy mostu. Będzie 
nim technik z pensyą 600 rb., pięciu stróży 
z pensyg po 440 rb. Na wydatki jednorazo- 
we, związane z ustanowieniem tego dozoru, 
wyznaczono 800 rb.; ogólny etat wydatku ro- 
cznego wyniesie 3500 rb. rocznie. 
Nowy park. 
(o) Na placu „Nędza* w pobliżu ul. Oko- 
powej Zarząd miejski uchwalił ostatecznie u- 
rządzić park, niezbędny dla okolicznych mie- 
szkańców, pozbawionych w blizkości ogrodu 
publicznego. Ponieważ plac „Nędza“ należał 
do b. rosyjskiego zarządu dobr państwa i od- 
dawany był w dzierżawę osobom prywatnym, 
zarząd miejski uchwalił zwrócić się do władz 
okupacyjnych o oddanie mu tego placu w 
dzierżawę. 
; Z Błonia. 
(e) W poniedziałek, o godzinie 9 wiecz., do 
zamieszkałego przy szosie Sochaczewskiej, gospo- 
darza rolnego miasta Błonia, Stanisława Durań- 
skiego wiarenęło 4 bandytów uzbrojonych w szpadle 
i drąg i zażądało 4,000 rb. Durański pieniędzy dać 
nie chciał, bandyci zaczęli więc znęcać się nad 
ñim. W czasie torturowania napadnięty poznał 
„jednego z bandytów i zawołał doń: . 
— Stasiek, i ty tu jesteś? | 
| — Poznał mnie — trzeba go sprzątnąć! — o- 
dezwał się bandyta do swoich towarzyszy. 
Poczęto Durańskiego bić dragami po głowie 
i w ten sposób zamordowano go, nie dowiedziaw= 
szy się, gdzie miał ukryte pieniądze. Żona zamor- 
dowanego na klęczkach prosiła bandytów aby da- 
rowali jej życie, gdyż nie wiedziała, gdzie są seho- 
wane pieniadze. 
Bandyci przetrząsnęli całe mieszkanie i zna- 
leżźli tylko 70 rb. Niezadawalając się tym łupem 
zbóje zbili aż do utraty przytomności nieszczęśli- 
wą kobietę, która będąc w ciąży poroniła. Wre- 
szcie zwiaązawszy 4-letniego syna Durańskich znikli 
w ciemnościach nocy. Dopiero na drugi dzień Ta. 
„no przyjezdni usłyszeli płacz związanego dziecka 
i głuche jęki dotkliwie pobitej matki, i pośpieszy- 
li im z pomocą. Władze są już na tropie zbrodnia- 
rzy 


z | Sądów. 


Nie EA na biednych! 
(o) 54-letni Moszek Holckener, zamie- 
szkały przy ulicy Ś-to Jerskiej Nr. 34, zwrócił 
się do policyi z prośbą o zwolnienie córki jego 
' pod kontroli. 
Gdy wydelegowany do sprawdzenia Zyg- 
munt Lipka, urzędnik policyi przybył na miej. 
sce, natrafił na niefortunną chwilę, w trakcie 
której w mieszkaniu H. działał w pełni aparat 
do fabrykowania wina z rodzynków, na co H. 
nie miał pozwolenia. 
Zdełonowany wizytą przedstawiciela wia- 
dzy H. włożył mu do kieszeni 3 marki, pro- 
szac, by protokółu nie sporządzał. 
Stawiony wczoraj przed sąd oskarżony 
tłomaczył się, że nie dał urzędnikowi łapówki, 
tylko złożył mu 3 marki na biednych. 
"Tłomaczenie to obalił badany w charak- 
terze świadka Zygmunt Lipka. 

Sąd skazał „filantropa“ na 6 tygodni wie- 
zienią. 
‘Kinematograf nie idzie. 
(o) Nawet tak zyskowne do niedawna 
przedsiębiorstwa. kinematograficzne zaczyna- 
ja „robić bokami”, a jeden z największych 
kiriematogratów warszawskich, mieszczący się 
w lokalu Filharmonii warszawskiej, z dniem 
wczorajszym zamknął swe podwoje. 
Jak wiadomo, Filharmonia zbudowana z 
celem uprawiania sztuki, nie mogła w „arty- 
stycznej” Warszawie wyżyć ze sztuki i zmu- 
szona była ratować się wydzierzawianiem są- 
li na przedstawienia kinematograficzne. 

Lecz obecnie i to nie daje normalnych 


: zysków i nie pokrywa kosztu- wynajęcia ol- 
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. brzymiej sali, która kosztuje rocznie około 
30,000 rubli. 

Wezoraj właśnie w sądzie okręgowym 
rozpoznano proces, wytoczony przez adw. 
przys. Arkuszewskiego w imieniu Zarządu 
Filharmonii przeciwko ostatniemu dzierżawe 
cy, p. Edmundowi Gwizdalskiemu. 

Sąd zasądził zaległe za ostatni kwartał 
komorne w kwocie 9800 rubli z procentami i 
kosztami, oraz nakazał Poza eksmi- 
syę. 

Kamienieznik w opałach. 


P. 


(o) Ledelbaum, pozwany wczoraj przed 
sąd pokoju VIII okręgu przez kasę pożyczkowe * 
oszczędnościową o 500 rubli pożyczki, przyznał 
dług, prosił jednak, by mu go odroczono ze wzglę- 
du na kryzys finansowy, do końca wojny. 

Pełnomoenik kasy oponował przeciwko takie- 
mu terminowi, dowodząc, że to termin zbyt niec- 
kreślony i twierdząc, że pozwany, będąc człowie- 
kiem zamożnym, ma z czego i obecnie dług zapła- 

Ja byłem zamożny — bronił się pozwany — 
lecz obecnie. jestem. w ciężkiej sytuacyi, wprawdzie 


„ram dom, ale co ja z tego domu mam? mam lo 


katorów, którzy targuja się o obniżenie komornego 
po to, aby i chniżonego nie płacić; mam rezer- 
wistki, które twierdzą, że im „nie wolno płacić z 
mam sekwestr od magistratu, mam sekwestr od 
władzy: niemieckiej, mam sporo wydatków na u- 
trzymanie domu; nie mam tylko dochodów z do- 
miu, więc i pożyczki nie mam z czego zapłacić 
przed ukończeniem wojny. 

Sad pod przew. sędziego Fr. Szymańskiego 
rozłożył pozwanemu kamienieznikowi zaległość na 
15-rublowe raty miesięczne. 


Q zamordowanie Hamana. 


to) Głośna sprawa o zamordowanie starszego 
przodownika straży obywałelskiejj Hamana, i 
wczoraj nie została jeszcze ukończona, gdyż w toku 
tadania ostatniej grupy świadków, około południa, 
prokurator zgłosił wniosek o danie mu jednodnio- 
wego terminu dla sprawdzenia w składzie broni, 
w którym Tow. Akc. „Wawer“ nabyło broń dla 
swych: pracowników (Haman był pracownikiem 
w. Tow. Wawer), czy numer rewolweru Hamana 
odpowiada numerowi rewolweru jednego z bandy» 
tów. 

Sąd przerwał badanie 
sprawę do Soboty. 

Świadków już zbadanych zwolniono, oprócz p. 
Hamanowej. wdowy po zamordowanym. 


świadków i odroczył 


Teatr i muzyka. 
. Teatr Wielki. Dziś, jufro i dni następnych 
„Kościuszko pod Racławicami". 

Teatr *Rózmaitości. Dziś „Eskapada* Trarie- 
ux'a, jutro premiera komedyi Capusa p. t. „Insty- 
tut piękności". 

Teatr Polski. Dziś przedstawienie zawieszone, 
jutro premiera sztuki patryotycznej Michała Ba- 
łuckiego „Kiliński“. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Kontroler wagonów 


„sypialnych* Hennequin'a. 


Teatr Letni gra „Medal 3-go maja“ SŁ Ko 


„złowskiego. 


Teatr Nowości. Dziś i dni następnych „Dokoła 
miłości”. 

Teatr Praski gra w dalszym ciągu wodewił 
Nestroya p. t „Trójka huliajska", w próbach pod 
reżyseryą W. RSE GA 
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Powązki. 
(o) Kurdelski Seweryn, 1. 62, dyrektor Towa 
rzystwa Wzajemn. Kredytu, z kość. św. Barbary. 
godz. 4 po południu. 


Na Bródno: 
Bogdański Tomasz, 1. 58, szewe, szp. św. Dir 
cha, godz. 11 rano; Parkuszewski Stanisław, 1. 54 
słolarz, szp. Dz. Jezus, godz. 8 rano; Sulabska 


Izabela, 1. 42, żona tkacza, szp. Dz. Jezus, godz. 
2 po pol; Musiał Jadwiga, 1. 26, żona cukiernika, 
z kość. N. N. M. P., godz. 2 po południu. 


U or i i sałyra 


EN mi, Boże! 
Swiat. byl tak piękny ale dzisiaj zmory 
Duszą mnie codzień ranki i wieczory; 
"Więc że męczące przykuwa mnie łoże — 
Smutno mi, Bożej 


Że w każdej knajpie ceny 'są poczwórne 

A przy rachunku czuję drżenie skórne, 

1 że się nudzę szalenie w tej porze — 
Smutno mi, Bożęf 


Oto składnicy zbierają mamonę, 

Każdy w brylanty ubiera swą żonę; 

Że ja towarów nigdzie nie wywożę — 
Smutno mi, Bożet 


Smutno mi, Boże! Wojna pots. 


„ jeszcze, 

Owładną światem nowych wstrześnień dreszcze, 
Że więć z gotówki do niej coś uałożę — 
Śmulne mi Bożej 
Es. 
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społeczną -— oto najprzedniejsze zadania, 
Akcya ratunk: wa polską dokonywa się wspól- 
nymi wysiikami trzech organizacyi: Polskie- 
gu towarzystwa pomocy ofiarom wojny, Ceh- 
tralnego Komitetu | Obywatelskiego -i Rady 
zjazdów polskich, Osiągnięto skoordynowanie 

wysiłków; sc jestenader 'ważne. - Niewielka 
może być nasza lampa, ale wiemy, że „Świa- 
ttie w ciemnościach świeci i ciemności jej 
nie ogarnęły"... Sprawozdanie komitetu refe- 
ruje sekretarz Szczerba - Rawicz. Wychodzi 
on 7 założenia, że kolonie polskie w. cesar 
stwie mają prawo i obowiązek spłacić : dług 
ojezyźnie. Milion wygnańców oczekuje na po- 
moc. Tizeba przedewszystkiem zorganizować 
zapał żywiołowy, nadać mu iormę i kierunek. 
Drugim warunkiem działalności społecznej 
jest dobre zorganizowanie gospodarki mate- 
ryalnej. Komitet, na-mocy uchwał grudnio- 
wych, dążył do zaprowadzenia. porządku w 
gospodarce finansowej.: 

Zaprowadzono też taki porządek, by 
wszystkie oddziały przesyłały swe budżety .do 
Komitetu, W radzie zjazdów wywależono za- 
sadę, by Komitet miał prawo wysyłania swo- 
ich delegatów do eddziałów. Sprawy przed- 
stawicielstwa rejonów w Radzie nie urzeczy- 
wisiniono ze względu na zły podział rejonów. 
Stosunek oddziałów do Rady i do Komi- 
tetu jeszcze nie jest zupełnie uregulowany ze 
względu na szereg trudności, być może na 
skutek odległości dzielącej Komitet od Rady, 
natomiast stosunek do C. K. O. jest nader za- 
dawalający.  Utworzóno stały organ dla za- 
łatwiania tarć wzajemnych w postaci Komisyi 
porozumiewawczej. 

W słosunku do. niepolskich i nierządo- 
wych  organizacyj starano się zachować ży- 
czliwość; takim właśnie był stosunek do Cen- 
Kamska, gub. Tomskiej, z Turkiestanu i t. d. ; tralnego Komitetu Litewskiego. Najboleśniej- 
Obrady zagaił prezes Towarzystwa petersbur- | szą sprawą — jest budżetowa. Potrzeby. mie- 
skiego Wł. Żukowski, W mowie swej na wstę- (, sięczne wynoszą dwa miliony rb. — quantum 
pie zaznaczył, że przed rokiem odbył się pier- | zaś wyznaczano — 1,800,000 rb. Z tego powo- 
wszy zjazd delegatów towarzystw, wówczas | du Komitet musi obcinać budżety swoim od- 
przewodniczyła Warszawa. Aczkolwiek obe- ' działom. Przy redukcyi bierze przedewszyst- 
cnie Warszawa jest poza kordonem wojen- | kiem pod uwagę zaspokojenie potrzeb kultu- 
uym, to jednak idea spójni ze stolicą kraju, ralnych w tem przypuszczeniu, že potrzeby 
z całym narodem w dalszym ciągu przyświeca : natury fizycznej łatwiej jest zaspokoić z in- 
pracy towarzystwa. Rok ubiegły dał wiele w 
znaczeniu uspołecznienia. Nie ulega wątpli- 
wości, że wytworzył się zastęp dzielnych bo- 
jowników na polu pracy społecznej. Pamiętać 
trzeba, że praca towarzystw nie jest filantro- niemieckiej. Wobec tendeneyi rządu do redu- 
pią, lecz obowiązkiem narodowem. Krom na- | k« wania budżetu i kontroli działalności praca 
bytku w sile ludzkiej, towarzystwa powiększy- 
ły znacznie swe fundusze materyalne, do cze- 
go głównie przyczyniła się ofiarna praca po- 
sła Święcickiego. Ale równocześnie wzrosły. 
. potrzeby. Wyiworzyła się dyspropozycya po- 

między ogromem zadań a Środkami. Trudno- 
ści wzrastają dzięki zmianie stosunku rządu 
də organizacyi ratunkowych. Należy przeto 
zastanowić się nad tem, jak przystosować się 
do zmienionych warunków. Wbrew wszyst-, 
kim trudnościora winniśmy wierzyć we wła- 
she siły, Chodzi o zszeregowanie sił, by do- 
brą wcię w czyn zamienić. Organizować do- 
bra welę, dobre zamiary, pobudzać ofiarność ` 


$ oprawy | polskie, 
-850,000 arek „A Arleta. 


Poznański Komitet r pomocy dla bezdom- 
nych postanowił, jak wiadomo, uczcić 70 ro- 
tznicę urodzin Sienkiewicza zebraniem ofiar 
na głodnych rodaków w Królestwie. Składka 
ta przyniosła, jak się dowiadujemy obecnie, 
250.000 marek. W sprawie tej ogłasza ks. ar- 
cybiskup poznański, dr. Dalbor, pismo na- 
stępującej treści: 

„Komitet dla bezdomnych, zabiła ky dro- 
gą składek 250 tysięcy marek, celem uczcze- 
nia 70-letniej rocznicy urodzin. Henryka Sien- 
kiewicza, wręczył je Komitetowi niesienia po- 
mocy dla Królestwa Polskiego. Imieniem te- 
goż Komitetu składam serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim, którzy daikami swymi do ze- 
brania owej kwoty się przyczynili”. 


życia wygnańców. 
(mec zjazd polskich towarz. wojemych w Rosyl. 


Ostatni zjazd dalesatić oddziałów pol- 
skich towarzystw pomocy ofiarom wojny . W 
Rosyi miał charakier nader uroczysty i sku- 
piony. Przybyło przeszło 70 delegatów. U- 
czestników zebrania z pośród członków towa- 
rzystw było mniej więcej drugie tyle. Niektó- 
rzy delegaci pochodzili z nader odległych o0- 
kolie, jak Kurchanu, Tobolskiej gub. Charbina, 


indemnizacyi strat z powodu działań: wojen- 
nych i .cbron;y: praw obcopoddanych, wysie- 


obecnie 
gnańców. 

Po przemówi żeniu sekretarza szereg mó- 
wców czynił uwagi do . sprawozdania, oraz 
dzielił się ze zgromadzonymi swemi troskami 
miejscowemi. Długie debaty. wywołała spra- 
wa ratrwania dzieci, podjęta przez delegata | 
z Wiaźmy. Obraz nędzyi nieszczęść polskich ; 
dzieci wzbudził gorący oddźwięk w  zebra- 
nych. W niektórych oddziałach sprawa opie- 


specyalpy statut o urządzeniu wy- 


POCE ser 


Komitetu jest znacznie utrudniona. Wydano : 


ki nad dziećmi całkiem przedstawia się zada- . 
walające, natomiast w miejscowościach bliżej 
tylów armii, gdzie są znaczniejsze: skupienia 


nosić i na ‘warstwy. ludowe. 
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wygnańców, sprawa ta „jest zajwięksżą: bole 
czką i troską crganizacyi ratunkowych pol- 
sk? ich, ze względu na brak mieszkań,. żywno- 
ści, odzieży i środków, (WAŻ... 


w ieści z oys 


Olakana Rasya wierzy w y yw cuda tamta 


„Franki. Zig.“ przytacza ža -petersburską 
gazetą „Dzień“, iż w Petersburgu „poczyna się 
szerzyć kult cara Pawła I, syna Katarzyny II 
(zamordowanego w r. 1801. przy współudziale 
w przygotowaniach własnego syna późrńiejsze- 
go cara Aleksandra I). ` 

Nad grobem cara Pawła. miały już zajść 
różne „cudowne wysłuchania modłów”.  Po- 


'cząłek temu kultowi dały niektóró koła ary- 


stokratyczne, „dziś jednak zaczyna się oń prze- 
Do grobu dążą 
pielgrzymki, jarzą się nad nim świece... Po- 


"pi z katedry w twierdzy petropawłowskiej, 


gdzie od Piotra I grzebani są carowie, skrzęt- 
nie zapisują wszelkie „cuda“, e0 wygląda na 
zamiary kanonizacyjne. 
Pomijając to, iż Paweł 1 był umysłowo 
niepoczytalnym — podnosi „Franki. Zetg.* w 
swym komentarzu znany fakt, iż był on fana- 
tycznym czcicielem wszystkiego, co pruskie. 
Jednak-dynastyi Romanowów mimo tę w cza- 
sach dzisiejszych „wadę“ może zależeć.na tem, 
ażeby okazał się car z jej PA Tad 2 
grobem dzieją się cuda. |... 


RAZY KEN 


Powód odroczenia Wy rosyj 


Powodem giaspodziewanago odroczenia 
Dumy było podobno jednogłośne prawie 
Przyjęcie przez Dumę wniosku nadania chło- 
pom rosyjskim tych samych praw  politycz- 


nych, jakiemi cieszą się inne klasy społeczeń- 


stwa rosyjskiego. Z powodu tego powstał œ 
stry zatarg pomiędzy gabinetem a większo- 


: ścią Dumy. Zatarg ten doprow. dził do przed- 
nych źródeł. Wreszcie Komitet podjął sprawę | i > — PAn E 


wczesnego rozwiązania Dumy. Krok. rządu 
wywołał w kołach postępowego bloku. Dumy 


2 R pour + ie- wielkie niezadowolenie, bo nie zgadza się on 
dianych z tytułu prawa o likwidacyi własności. ` í i 


z dawniejszemi obiecywaniami rządu, który 
otwarcie piwiedział, że Dūma. może sobie o- 
bradować tak długo, jak sama zechce. Ponse 
wne zwułanie Dumy nastąpi. dopiero Ww Per, 
czątkąch b pocz. 


- Budękiewicz = m ~ bez sałwencyi. 


„Korrespondenz Rimdóthań” donosi, . że w 
rachunkach komitetu ratunkowego wielkiej 
` księżny Tatjany Mikołajewnej przestała figu- 
rować pozycya dla „rusgko - narodnęj rady 
karpackiej Rosyi“ 600,000 rubli, wypłacana do 
rąk moskalofila Dudykiewicza..: A zatem od 
końca kwietnia pozostał Dudykiewicz z, próż- 
nemi rękami. 


Lee m amam AW). e 


narodu, 


foyer. Dalej pigé się trzeba po wąskich,. 
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Palay i "trzne, 


Wychodzące- wW- Moskwie „Echo Polskie”. 
wydało w kwietniu b. r. specyalny numer, po: 

święcony Armenii i Ormianom,. „przeniknięty 
sympatyą dla tego nieszczęśliwego, jak i my 
| Paryski przedstawiciel „Echa“. p. 

Rajmund Kucharski wręczył pamiątkowy 

egzemplarz komitetowi ormiańskiemu w Pa- . 
ryżu, którego przewodniczący. wzruszony do. 

głębi tym objawem. współczucia ze strony Po. 
laków rzekł: „My dawni wasi przyjaciele,. gd 
wieków, kto wie, od: jak dawna. - Dobrze się 
nam wśród: was: działo, nasi: współpliemieńcy 
nigdy się na was- skarżyć: nie mieli powodu; 
dochodzili do stanowisk i do fortun; stawali 
się dobrymi i wiernymi Polakami.. Bądźcie 
błogosławieni, gdy dzisiaj, sami tak. bardzo 
dotknięci;: przez, los ścigani, - „chcieliście zadać 
sobie trud 1:0.nas. ;pomyśleć” a: LO A Yorki 


Fot 0. „wybu pov postana 1 na ś Kada, 


- Gazeta- rosyjska.  Załawiaa Riecz” ta- . 
przecza wiadomościom donośząćym 0 tem, że 
w pewnych miejscowościach Kaukazu miało 
ostatnich czasach wybuchnąć powstanie. . Za- 
przeczył tej wiadomości oficyalnie naczelnik 
odnośnego okręgu kaukaskiego, gen. Zasyp- 
kin, ale wiadomość, sama utrzymuje się po- 
mimo tych zaprzeczeń w dalszym ciągu upor- 
czywie.. Nawet w półoficyalnych dziennikach 
petersburskich.i moskiewskich pogłoski te 
znajdują wiarę i wywołują zaniepokojenie. .. ; 


- Zawieszenie „Dziemika Petrogradzkiego I 


z rozkazu - qacżalnikać petersburskiego ga 
kręgu wojennego urzędowo- zawieszena zo 
stała gazeta „Dziennik Peirogradzki”,. jeden 
z. organów polskich w stolicy-Rosyi. ~ Istniał 
ori od lat siedmiu i niedawno przeniósł się de 
nowej drukarni. O. żawieszeniu pisna dono 
si „Dziennik KORA i“, (WAT). ; 


E Swiata. 


"Tatr na na. froncie. | 

W „Yass Zig. & ae pod Gać: nas 
pisem zajmujący obrazek Colina Rossa. e 
taczamy go tu w przekładzie: 53 

„„Nad.. wejściem. «napis „Fabrique da Sie 

ere“, „Kadzie, kotły, rury; transmisye. — oto 
ŻE» 
laznych schodkach, przez jakieś stryszki, mą 
gazynys składownie, w. których niedawno je- 


„szcze przechowywano melassę. 


Nakoniec jesteśmy w teatrze, złożonym 
prawidłowo z-widowni i sceny. Ławy, usta . 
wione amfiteatralnie, przed niemi Szeteg ' 
krzeseł dla honorowych gości. "W glębi ma- 
tutka, możnaby rzec: mikroskopijna scenkż, 


cały poezet „duszek“ zeszedł do. rangi „kru- 
gom duraków'. 

— Nawet ten wisi tylko od parady! — 
westchnął gospodarz, lekceważąco wskazując 
portret zastępcy Beethovena. |. 

— Jedyna teraz nadzieja na  Kuropatki- 
na! — rzekła pani. Pan wie?... on pracuje w 
sztabie, dyskretnie ukryty.. Rozumie Pan? 

— Rozumiem, ale jeżeli się nie mylę, po 
Mukdenie sama Pani... 

— Ach, teraz to co innegol... Niemiaszki 
nie Japońce. Teraz on jest wielką gło- 
wą. Ma doświadczenie, Wypracował cudo- 
wny plan, który nas koncentrycznie przez Bu- 
kowinę i Mezo-Laborcz powiedzie wprost do 
Berlina. Ale przyjdź pan lepiej we czwartek 
wieczór. Będzie walna rozprawa. o strategiil.. * 


e 


XX. Przypadek czy wódz? 
W epoce wojny japońskiej bywałem w cie- 
kawym Petersburskim domu państwa Korot- 


ko-Eniuzyastowych, gdzie oryginalni goście 
sposobem parlamentarnym prowadzą rożpra- 
wy filozoficzne na tematy akiualńe. Na tych 
czwartkowych wieczorach prezyduje stary, ale 
rzeźki jeszcze, generał Obłupow - Obłapow. 
Rozmowy przeciągają się po za północ, pozo- 
stawiając wspomnienie chaosu idei i czaru go- 
spodyni... 

Pani Korotko « Ehtuzyastowa wybierała 
sobie z gazet koleją wodzów i o wybrańcu mó- 
wila nie inaczej jak „„duszka”, np: „Duszka 
Kuropatkin pokaże tym żółtolicym, co potrafi"! 

Poczem „duszka” nic nie pokazywał (po- 

'kazywali natomiast jemu) i z ust nadobnej go- 
spodyni zyskiwał niedźwięczny tytuł: „K TU- 
gom durak!“ 

I tak powstała cała galerya. dymisyono- 
wanych kolejno ż serca pani Entuzyastowej 

„Krugom — duraków*! Mąż jej twierdził, że 
wszystkich tych „Sztanotieratielej” 
(spodniozgubców?) należałoby zesłać na Sa- 
chalin (Rosya miała jeszcze jego połowę). A 
pani Eniuzyastowa po stracie wszystkich ilu- 
zyj rosyjsko » strategicznych „na złość“ wyla- 
petowała (ku zgorszeniu generała Oblapoówa) 
sypialnię swoją w kolory Nagasakskie, nosiła 
stale wąchlarz, kimono, medalion z główką 
Mikada, miała parawany haftowane w chry» 
zantemy i ptaki Hokusai —— i było jej z tem 
bardzo do twarzy!.. | 


s 


.— Dobrze, że Pań przyszedi! — spotkała 
mnie gospodyni. Mamy wielki spór. Profe- 
sor Wygwizdajew obala wogóle wartości 
wszelkiej strategiil.. A jak pan myśli: Kto 
wygrywa bitwę — wódz, czy żoł. 
nierz?.. Bo ja np. twierdzę, że wódz! Gdy- 
by pod Arcole Napoleon nie chwycił szianda- 
ru, nie zakomenderował: Za mną! — żołnie- 
rze nie skoczyliby śmiało na most pod gradem 
kul i... nie byłoby zwycięstwa! 


— Akurat obrała pani przykład niedo- 
godny.. Pod Arcole Napoleon. spadł z mostu 
w błoto. Gdyby go nie wyciągnęli żolnierze, 
dostałby się do niewoli i nie wygrałby ani tej 
bitwy, ani następnych pod Marengo, Ulmem, 
Austerlitz, Auerstedtem, Jeng, Frydlandem, 
Aspern, Wagram, Smoleńskiem, Borodinem... 
Wygrali je zatem Żołnierze z pod Arcole! 

í «— To żarti -= rzekł ostro profesor Wy- 
gwizdajew. A kwestya wcale nie tak stoi. Ja 
W rou zeszłym, kodąc w „Pietrogradzie* | twierdzę, że bitew nie wygrywa ani wódz, ani 
odwiedziłem Entuzyastowych. W salonie zna- | żołnierz... lecz prosty wypadek! 
lazem zmianę. Na miejscu pięknego portretu k  — Niema w historyi przypadku! — zapros 
Beethovena wisiał nad fortepianem Mikołaj | testował doktór Pedantow. . Wszystko — ko- 
Mikołsjewicz. A Mozarta zastąpił Kuropatkin | nieczność.., porządek żelaznych praw natury. 
pod kałałajką wa wstęgach narodowych. „Akcyzny czynownik* i Tołstojowiec Du- 
Jadnak gospodarstwo byli juz nieco roz- | choborskij poprosił o głos: 
goryczani. Wymieniane kalejna Rennenkamf- -< — Już Tołstoj w „wojnie i pokoju” ge- 
fów,  uuzakich, Brusiłowych, Iwanowych. Już nialnie dowiódł nam, że żadnych planów sira- 


a CJ s s a . e e 


tegicznych niemal... 


A raczej być takowych 
nie możel.. Są tylko. Sny wodzów, które prze- 
rabia los wwszechwładny na swoje kopyto. Bit. 
wa pod Borodinem odbyła się całkiem inaczej, 
niż wyobrażali sobie w planach Kutuzow.i Bo- 
naparte! Tysiąc drobiazgów. psychologii ma- 
sowej i natury topograficznej spycha. bitwę z 
planu papierowego. Tylko. Bóg może przewi- 
dzieć, jak odbędzie się bój i jak. skończy! A 
losy bitew — to los wojny! | 
O Przypadek w historyi istnieje! — | wtrą- 
cił nagle student Cytatow. Sam czytałem ało- 
ryzm: „Gdyby Kleopatra miała nos o pół cała 
dłuższy, dzieje świała przybrałyby inny obrót”. 
Bo nie zakochałby się w niej Antoniusz, Okta- 
wian nie byłby go... . 

: '— Pan nie masz glosu! ` — przerwał 
miękko Duchoborskij. - Pozwól pan mnie 
skończyć! 


Nastąpiła długa rozprawa na temat, że w 


dziejach istnieje tak zwańe priez. Queteleta 
„prawo przyczyn ` przypadkowych“, a zatem 
rządzi nami żelazny. mus, an z przypad: 


ków cudownych! 


Poczem rozmówcy w ciągu dwóch godzin. 


zabierali kolejno głosy, a tym sposobem kwe- 
-stye, czy wygrana w bitwie zależy od „hie- 


złomnego prawa natury, które, jako takie, 


może być antycypowane przez geniusz wodza 


i spraktykowane” (jak twierdzili jedni), czy 
też „od wypadku, który jest. zięcbliczalnym 
zbiegiem: w czasie” nieskończonej ilości nie- 
skończenie małych i wzajemiie niezależnych 
przyczyn” (jak twierdzili dtudzy) — została 
jeszcze ciemniejszą, niż -wprzódy. - 
Wygwizdajew burzył się i mówił po za 
koleją, nie oglądając się na listę. ptezydują- 
cego: j 
Jakiś koń cho- 
ry na nosaciznę zakaszle się w dymie procho- 
wym — wścieknie Się — uniesie jeźdzca m 
padnie pod stopy „drugiemu. — wywróci go— 
wywróci trzech jeszcze — miesza szyki: po- 
„wstaje popłoch. w jednym „punkcie, Sżerzy na 


„inne — cofa się stu — stu: pociaga tysiąc — 
panika rośnie... i et bitwa. przegrana przez. 
"Albo. na morzu: | oo 
majiek wyciera nos, zahamuje maszynę, i jak NORSE 


jednego lichego konia!... 


= SSIR DEED 
raz na ten moment okręt naskoczy na- pływae 
jaca minę — lub sternik zakochany pomyšli-e 
swej lubej, czekającej doma, przyśpieszy 
bieg i spotka się z torpedą — wreszcie: pija- 
ny żołnierz rzuci niedopałek papierosa pod 
skład amunicyi i wysadziew powietrze olbrzy- 
mi drednougth własny!.. Jaki geniusz to 
"wszystko przewidzi.. Ot, panowie, macie dwa 
pasy ognia, naprzeciwko. Cóż może uczynić 


"wódz, aby jego armia nie drgnęła o sekundę 


wsześniej, niż przeciwna — boć koniec koń- 
ców wszyscy są wrażliwi na ogień. : Ludzie 


nie salamandry, a borżom nie koniakl... 


— Pan zatem twierdzi, — rzekła” gospe 
dyni — że sto zwycięstw Cezara, Aleksandra 
Wielkiego, Napoleona — wszystko były wy* 
padki. A więc jeżeli piękna kobieta” stale - 
podbija . Serca. wszystkich mężczyzn to: pewnie 
też wypadek. 

— Pani! — _wtrącił elegancko -getfócał 
Obłapów — to jest żelazna konieczność. ` -> 
al. zainterpelował: ostro Przękornogo.- > 
fesora: ABE 

— A czytał pan „Die Lehre vom Krie- 
s Yalentiniego?. ać 
— Niel 

—A Willisena:. 
Kriegs“? Ai A 

— Niel 
: — Rüstowa „Der Krieg ad: sębie, Mt 
tel“ lub Leera „Positive. Strategie“ ; 

pia ate żę ona 

"S enerał załnyśli się: | | 

| iar Arrar to ja w Karlsbadzie Wie 
dywałem kiedyś łakie książki za szybą wy 
stawową. 1. zapamiętałem" tytuły. Bo doktór 
zalecił mi dużo chodzić. Więc codzień chodzi- 
łem tamtędy i gäsäpywalem sig przed . „księge 
garnią. Ale. z. tegó już. pan może wywniosko- 
wać, że pauka „positive Strategie istnieje... 

Dzwonek przerwał . biesiadę. Umyślńy, 
posłaniec ze sztabu odszukał generała. Obła> 
„powa. Wzywano go na gwalt. Bowiem powie- 
rzano mu: „nagle misyę ratowania spraw op 
czyzny: ina północno » -wschodnim froncie = 
„pasie: fortes. Królestw.. i 


Theorie des is össen 


być inožett 


„Leo Beläont < 


. o Teint nie brake są E kolia, 
suliiy, wentylatory, lampki elekfiyczne... Za 
sceną apara lewania oświetlenia i 
wywoływania ÓW: świetlnych. Alboż to 
nie ma u nas © ektrotechników? W przyległej 
składowni znajdują się „garderoby“; są to 
malutkie komóreczki, ale są! Tak więc nie 
brak. nieżego: = zewnątrz wszystko to razem 
"wygląda jak iabryka cukru, ale wewnątrz 
illnzya zupełna. 

"Teatr ia tandel O'kilka kilometrów da- 
dej ciągną się. linie błotnistych okopów; tam 
granaty syczą i wyją, krew leje się — a tu te- 

_ atr! Trzeba cofnąć się. do pierwszych czasów 
wojny, "aby" ocenić, jaką: przeszliśmy  meta- 
moriozę naezuć i zapatrywań. Front zachodni 
ma swe tektty, koncerty, wieczory wokalne ż 
muzyczne, odczyty. I dobrze, że tak jest, że 
się próbuje zaprzątnąć, czem można, myśli 


tych; którym dano użyć chwili. wypoczynku w - 


, przerwach pomiędzy jednym bojem a drugim. 
Ale ten teatr, o którym tu mowa, różni 
się. od. innych etemerycznych: do stały „Teatr 
na froncie . zachodnim”. Powstał z wojska i 
dla wojska. Ma odkonienderowanego do służ- 
by tutaj dyrektora i oadkomenderowanych ar- 
` qystów. Personel kobiecy oczywiście z poza 


front; artystki jednak tej scany tak obyły się 
4 życiem wojskowem, że można je uważać 


jaka : również przynależne do armii. Zawiadu- 
je zaś wszystkiem w charakterze intendenta 
pewien kapitan z inspekeyi etapowej. 
Teatr jest, stale przepełniony., Nietylko 
o dawki pozajmowane, lecz jeszcze i pomiędzy 
ławkami stoją widzowie. Mimo, że wentyla- 
«tory furczą bez ustanku, gorąco tu i duszno. 
Aktorzy na małej scence zaledwie poruszać 
się moga. A jednak ¢o dałby niejeden wielki 
teatr za to, by mieć tak wdzięczną publiczność, 
"by taki mieć nastrój. w. widowni, takim ser- 
'decznym rozbrzmiewać. śmiechem, 'utrzymy- 
"wać scenę w. tak bliskim duchowym kontak- 
cie z widownią. : | 
„Porwanie Sabinek", „Hiszpańska. mu- 

cha” , „Człowiek o stu głowach” i t. p. sztuki 
wchodzą w skłąd repertuaru. Powodzenie za- 


wsze ogromne. 0d hucznych oklasków nieo-.. 


"mal pękają mury. Śmiech zaś najczęściej 
przechodzi z widowni na scenę i akory po- 
kladają się zeń. sami... 


Nagle w ciągu brzadstawióia gadda: 


depesza. Wojna — to wojna, trzeba wracać 
wracać do krwawej pracy. Rankiem mamy 
wyruszyć. Przedstawienie przerywa się. Led- 
wie odszminkowane artystki zabieramy do 
naszych automobili — i jazda do komendanta 
placu! Tam czeka już stół pięknie nakryty. 
Spcdziewani są wysocy goście. Ale tem nikt 


się nie krępuje. Ktoś zasiada przy: fortepia- 


nie, upizątamy meble, chċéiny raz-jesżcze p% 
tańczyć. Ordynans, szampana! Jeszcze jedna 
mita chwilka! Miesiącami czekać trzeba bę- 


dzie, by doczekać drugiej takiej, jeśli jej kto. 


doczeka. 
| Jakże szybko czas mija! Godzina wyjaz- 
du. Jeszcze jedna kolejka! Wsiadamy do po- 
ciągów. Dziewczęta zbiegają ku nam. Są na- 
strojone rzewnie, trochę sentymentalnie. Ileż 
razy tych, których żegnały jednego dnia, 


przywożono. już jutro: straszliwie pokaleczo- | 
mych lub przywożono o nich wieści, że pole- 


gii! 
5 Niecierpliwie parskaja konie. Hurra! Do 
„widzenia! 
* Zza okien płyną pożegnalne dźwięki ka- 
peli, bije jasność, a my usuwamy się, w noc 
Heng, w nóc „głuchą... 


p przyszłość Franegi. . 


- Francuscy. publicyści coraz częściej poru- | 


Ea problem przyszłości narodu francuskie- 


- Wiadomo. bowiem, że _depopulacya Fran- 
z już przed wojną stała się groźną dla przy- 


«Szłości tego Kraju; wojna wyniszczająca setki 
tysięcy młodych sił męskich w. wysokim stop- 
„niu wzmogła niebezpieczeństwo zaniku siły 
Tozrodezej narodu, od której zależy jego egzy- 
stencya. Ten stan niepokoi słusznie publicy- 
stów francuskich, którzy, w poszukiwaniu 
środków, ogłaszają często bardzo interesujące 
pomysły, I tak n.. P- Rene Bazin. w „Echo de. 
Paris" zastanawiał się niedawno nad tem, czy» 
by nie dało się sprowadzić Marokańczyków i 


Chińczyków do Francyi, aby w* en: sposób. 


podtrzymać zanikającą TaSĘ' franenską. Osta- 
tecznie jednak projekt ten nie znalazł uznania 
i został, zdaje się, zarzucony. W rozważaniach 
swych p. Rene Bazin doszedł do wniosku, że 
między narodami, z którymi Francuzi naj 
chętniejby weszli w związki krwi, pierwsze 
. miejsce zajmują Polacy. „Polska da nam si- 
dę rozrodczą — powiada Rene Bazin — która 
zaludni nasze wsie, a potomkowie polskich 6- 
migrantów będą niewątpliwie bardzo pokre- 
wni rdzennym Francuzom. Zostańmy więc 
"między Europejczykami i chrześcijanami i i 


utwórzmy francuskiej rodzinie zdrowy i silny 
W kalkulacyi francuskiego pw - 


iundament", - 
blicysty jednego tylko nie uwzględniono, mia- 
nowicie nie zapytano Polaków, czy zechcą się 


podjąć roli »Poprawiaczy” AO AI | 


| łacińskiej", . 


- Król serbski "śniertelnie chory. 


Eo Wramia* de donosi že król serb | 
Piotr, jest serię, „bory, j > 


kJ 


-dzono juź w procesie karnym, 
czł.nków wszelkie widoki wygranej. 


GODZINA 


Dział ekonomiczny. 


Dipowiedzianość arai za iedosteeną 
„sprawność spół. 


W najświeższym numerze „Poradnika 
dla Spółek” p. dr. Paweł Spandowski zamie- 
szcza artykuł pod powyższym . nagłówkiem, 
który — ze względu na ogólniejsze jego zna- 
czenie — powtarzamy poniżej: 


Kwestyą tak zw. sprawności ogranizacya 


nasza (związek Spółek zarobkowych i gospo- 
darczychy w. ostatnim czasie dość cagato się 


zajmowala. 


„Sprawność spółki polega: 

ad) na zachowaniu właściwego: stosunku 
kapitałów własnych do obcych, 

b) na przygołowańiu takiej ilości: zasó- 
bów natychmiast płatnych, aby spółka mogła 
nie tylko dokonać punktualnie wypłet. obo- 
wiązkowych i przewidzianych, ale także nie- 
przewidzianych a możliwych wypłat kapita- 
łów obcych, przyjętych z krótkim terminem | 
płałności*, 

„W. celu podtrzymania sprawności pole- 
ca się, aby mianowicie większe spółki posia- 
dały zasób efektów, który jednakże zazwy- 
czaj wysokości funduszów rezerwowych nie 
powinien przekraczać". 


Oczywista rzecz, że w przyszłości, po: do- 


' świadczeniach wojennych, kwestyi sprawno- 


ści jeszcze więcej poświęci się uwagi. Ku te- 
mu posłużyć ma między innemi stała kontro- 
ła nad kapitałami przejętemi bez obowiązku 
do dłuższego wypowiedzenia. Dlatego: Patro- 
nat domaga się obecnie od spółek, przyjmu- 
jacych w większej mierze depozyty krótkoler- 
minowe, t.zw. depozyty z wypowiedzeniem 
kilku lub kifkunastudniowem lub wogóle bez 
„wypowiedzenia, ażeby-o wysokości tychże de- 


„pozytów stale tak zarząd jak i rada nadzor- 


“cza byli poinformowani. Najodpowiedniejszą 
droga ku temu jest, że depozyty te wyodrębni 
się w książkach spółki od depozytów innego 
rodzaju tak, że na podstawie ksiąg kasowych, 
używanych w spółkach naszych, każdej chwili 
„będzie można stwierdzić ogólna kwotę krótko- 
„tłerminówych zobowiązań spółki. 


Sprawność spółki powinna się także u- 
widocznić w bilansie, dlatego poleca się; by 
spółki w bilansie depozyty. krótkoterminowe 
podawały osobro. Za rok 1915, po raz pier- 
wszy też w sprawozdaniu związkowem wy- 
szczególni się depozyty krótkoterminowe, t. į. 
depozyty bez wypowiedzenia lub z wypowie- 
dzeniem najwyżej: pólmiesięcznem. 


Kryzys wojenny zdaje się nie - wszędzie 
"w Niemczech napotkał na należytą sprawność 
spółek. Dowodem tego proces karny, wy- 
toczony — jak w jednym z ostatnich nume- 
rów donosi organ niemieckich spółek kredy- 
towych „Blätter für Genossenschafiswesen',— 
zarządowi spółki kredytowej, który kapitały 
spółki zużył ną udzielanie pewnych pożyczek 
hipotecznych, a nie zabezpieczył należycie wy- 
płacalności spółki. Przeciwko członkom za- 
rządu tejże spółki wytoczono na podstawie $ 
146, ustawy spółkowej, według kiðłego człon- 


| kowie zarządu więzieniem i karą pieniężna 
| karani być mogą, 


jeżeli świadomie działają 
„na niekorzyść spółki, postępowanie karne, 
które oparło się aż o Sąd Rzeszy. Tenże wy- 
rokiem z 17 czerwca 19156 stwierdził co na- 
stępuje: ` 


| „Zużycie niezbędnych zasobów obroto- 
wych spółki na lokatę nieodpowiednią, cho- 
ciażby to była lokata w zupełnie pewnych 
hipotekach i pretensyach, może być ze szko- 
dą dla spółki, jeżeli spółka według swego 
ustroju i położenia (jako interes bankowy) 
„ bez pewnych zasobów gotówkowych obyć 
się nie może. Członkowie zarządu, którzy 
-. następstwa tego znają, podlegają karze", 
Słusznie „Blätter für Genossenschaftswe- 
sen* do wyrobu tego zaznaczają, iż jest on 
niezwykłej doniosłości. Wyrok ten stwierdza 
bowiem, iż odpowiedzialność zarządu za nie- 
ddstateczną sprawność spółki jest tak daleko 


idącą, że nawet na więzienie zarząd narazić się 


może. Oczywista rzecz, że obok postępowania 
karnego, członkowie spółki mogą zarządowi 
wytoczyć także proces regresyjny o odszkodo- 
wanie za straty, które spółka wzgl. członko- 
wie jej wskutek niezachowania dostatecznej 
sprawności spółki zostali narażeni. Proces 
taki ‘przeciwko żarządowi, którego winęstwier- 
mialby . dla 


. Podkreślamy, iż wyrok Sądu Rzeszy wy- 
raźnie stwierdza, że dbanie o pewność udzie- 


| lenyel: pożyczek nie jest jedynym obowiąz- 
-Kiem zarządu. Ponadto zarząd dbać musi o: 
uło, ażeby należności (aktywa) spółki mógł w 


takiej mierze realizować, jak tego zobowiąza- 


„nia (pasywa) spółki będą. wymagały. 


Jedyne zastrzeżenie, które Sąd Rzeszy 


<zyni, jest te, że członkowie zarządu o skut- 


kach. nieodpowiedniej lokaty winni być poin- 
formowani. W spółce nie trudno zarządowi 
bądzia dowieść, że o niedostatecznej sprawno- 
ści spółki wiedział, ponieważ sprawę taką 
zwan ają „> A urzędowa. 


-0r- w Zuname: 


Krakowski Bank Przemysłowy. 


W dniu 30 czerwca b. r. odbyło się w 
Krakowie IV, zwyczajne walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów: Banku przemysłowego pod 
przewodnictwem prezesa Rady zawiadowczej 
J. E. Dawida Abrahamowicza przy udziale 
komisarza rządowego r. dw. Stanisława Zim- 
nego, oraz delegata wydziału krajowego, d-ra 
Jahla. a 

Zgromadzeniu temu przedłożyła dyrekcya 
bilanse i zamknięcia rachunkowe za lafa 1914 


i 1915. Mimo wojny i wywołanego wskutek 


tego zastoju gospodarczego wykazuje . zam- 
knięcie za rok 1914 czysty zysk w kwocie k. 
634,654,83, zaś za rok 1915 k. 572,904,08, czyli 
łącznie za oba lata wraz z przeniesieniem 
zysku z roku 1915 k. 1,356,931,70. 

Podnieść należy, że wyniki te osiągnięto 
mimo nader oglądnego i bardzo ostrożnego 
oeenienia aktywów Banku. 


Zyski powyższe wystarczyłyby zupełnie 


na wydzielenie odpowiedniej dywidendy, jed-- 


nakowoż wobec szalejącej jeszcze wojny tro- 
skliwość o możliwie . najkorzystniejszy stan 
instytucyi nakazała zarczerwować. osiągnięte 
zyski na pokrycie możliwych strat. 

Na wniosek dyrekeyi walne zgromadzenie 


uchwaliło też wcielić zyski z obu lat do spe- | 


cyalnych funduszów rezerwowych. Po ich do- 
tacyi łączne fundusze rezerwowe Banku prze- 
mysłowego dosięgna kwoty k. 2,527,427,56, co 
odpowiada 25,27 pron: piain akcyjnego. 


Robotnicy a wydziały _ przemjsku wojennego. 


Jak donosi prasa rosyjska, w kołach ro- 
botniczych panuje ogromne niezadowolenie z 
reprezeniacyj robotniczych w wydziałach 
przemysłu wojennego. Szczególnie w Peters- 

urgu stanowisko robotników w centralnym 
wydziale wojennym wywołało żywe dyskusye 
w kołach robotniczych. Obok wielkiej liczby 
tych, którzy od poczatku przeciwni byli wstą- 
pieniu robotników do przemysłowych wydzia- 
łów wojennych, powstały obecnie wér ód robo- 
tników następujace prądy: 

i. Reprezentanci pierwszego żądają od- 
wołania przedstawicieli: robotników, ponieważ 
ci działali wbrew instrukcyom swych wybor- 
ców i nie siańęli na wysokości zadania. 

2. Drugi kierunek żąda przed ewentual- 
nem odwołaniem przedstawicieli robotników 
zwołania posiedzenia wyborców, na. którem 
delegaci mogliby złożyć sprawozdanie. 

8. Trzecia grupa w końcu, która powstała 


dopiero w ostatnim czasie, żąda „pozytywne-. 


go współdziałania” przedstawicieli robotników 
w „organizacyi obrony kraju“. 


Giehia Pełersbursta 


PETERSBURG 


28/V1 27/71 

4 Renta państw. 76.37, 76.3 
UA z 1905 83.13 883! 
l pożyczka premiowa : 659.— 6ã8.— 
A > - 515.— 513.— 
Bank dla handlu zewnętrzn. 389.— 390,— 
Bank petersburski międzyn. —— 438, — 
Akcye Baku > —— 722.-- 
Briańskie 1£9.— 189.— 

» Tow. Nobel 1150 1380— 

„  Lianosow —— —— 

„  Talskie 600.— 606.— 

„ . Putiłowskie 112.— 114— 

» Lena Goldfields 590.— 590.— 
Hartmana 228.— 210.— 

Bank Petersb. Dyskont. — m 45. 


„  Handl. Syberyjski 


Moskwa-Kazań m p p 
Moskwa-Rybińsk e m —— 
Moskwa-Woroneż 760— 165,— 
Wiadykaukaskie 2550.— 2550.—. 
Akcye Kołomna m — ma 

„  Malcew. 310.— 310— 

„  Nikopol-Mariupol —— 252— 

s  Sormowo m pa —— 

fiela paryska. 
PARYŻ > 3/VII - 30/YI 
Akcye Briańskie . . , . . 354.— —— 
| „  Lianozowskie. . . . 280—  —— 

„  Malcowskie . . „ .  583— —— 

„  Tulskie . . . „ i 1062—  — — 

s Neto śe a aaa (BO —— 

ə  Bakińskie . . . a 1s42— | | mm 

Lena Goldfields. „ . 4500 —— 

30% renta francuska . „ „ 6160 6240 
59, ros. renta z 1906 r. . , 88,00 87.95 

| BYo n „ 2 1896r a o 51.40 57.20 
| Bank paryski . Że a v I010— = 
| Credit Lyonnais . « „ „ 1190— 2180— 
„Pożyczka francuska. . „ a 8920 89.00 

fiełda herlińska. 

Berlin, 5 lipca. Dzisiejsze obroty na giełdzie 
| berlińskiej były mało ożywione, kursy jednak 
| przeważnię dość mocne. Pożyczki niemieckie, jak 

również walory austryackie i węgierskie mocno. 
Pożyczki rosyjskie i rumuńskie bez zmian i bez 
obrotów. Pieniądz dzienny ofiarowywano na 4%. 
Dyskonto prywatne 4 5/4% i niżej. 
Berlin, 5 Lipca. Notowania kursów dewiz z 
wypłaty telegraficzne: 
5NI plac. żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.195 

Hołandya gulden. 224.34 — 225.4, 

Dania koron 15%3/, — 15934 

Szwecya koron 158.%/, — 159.14 

Norwegia koron 158% — 1591 

Szwajcarya frank 102.87 — 103.12 

Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 

Rumunia lei 86.25 — 86.75 

Bulgarya lew 79,75 — 80.25 


Kurs rubia. 
Berlin, 5 Lipca. Giełda notowała dzi: 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—183.— Mk. (eo odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 


Giełda warszawska. 


pwn 


Notowania z dnia 5 Lipes. 


Papiery wartościowe: IŻądano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1916. . 

4, "ho pożyczka m. 
Warszawy. . | —= 

50/0 = zast, Tow. 
Kręd. 


m. Warsz. .| 89,40; 8340| 89.00 88.90 
41, | oo| 3 
yt M listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego .| 9450) 93,25] 98.65 60 
5 0% s 
40m Łodzi . . 
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| Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowski 


| Druk i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
l - f. ZAWIŁOWSKI, 


Zawiadamiamy, że 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 


kie. 


„Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz. 


Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 


w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 
Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 


"kwartalnie. 


Kwit di do > zamówienia „Go od dzin y Pi ol s ki ie, 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia TaN w BERCIA ces. Urządzie POR OWIm 


m" a Za REZERWA 
Tytuł dziennika: 


'fimię i nazwisko) 


Genaue Adresse: RORENAPROWANORARARNASZ PRN CANO RCP ZDODAR ZZ NPR PEP YNY NYC SWO NYĄY OWN 0ĄNE 


(dokładny adres) 


mzuszwennannanznzNzSpRNUNU opRokkUDANATOO 


= ra a 
Miejscowość: 


mapozzszztzAnzzyzkawoGNam a*zanznszannnk 


Preis: 
Cena: 


Bezugszeit: a 
Czas prenumeraty: 


Viertelj. = 
kwartalnie 4.95 Mk 
Monatl. 
miesięcznie 1.80 Mk. 


ansersuususensaaasusvsannasesaeesvruagypen CZES EWAEZOWOE TN 
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ZAWO PZE PO RNSŁŁZENRNENECNSRTZPZEZRARURUKURŁAKZARDZENYW jnsazun=a 


Obenstehenden Betrag erhalien zu haben bescheinigt 


A... musocenacawaawiraa, KP] 
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 Lawiadonieni. 


Niniejszem ma- 
my honor zakomu= 
SANI nikować Sz. odbior- 
com oraz konsu- 
mentom, że na mo- 
cy zezwolenia Wy- || 
EJ B 
„e zaopatrywać | 
* Łódź i okolice w | 


To dniej talii prom ra Graya dą 


w pobliżu Sosnowca. pogranicznego 


że poszukuje się natychmiast 


ań niwie 


za dobrem wynagrodzeniem. 
|. Zapewnia się pracę na lat kilka, e 
- Zgłoszenia przyjmuje 152—1-1 | | 


„m i dachowe 


TI Łódź, 


abw 18. ssr 


Wieika oszczędność! | ję | 


A pm 
P i ska e C= w zupełności zastępuje obu- 
z ZNÓRG KE wie skórzane, w chodzeniu 
woi me u lekkie i nieprzemakalne. 
a W wielkim wyborze nabyć ` 


można w składzie u Eu 


RPSCEWNA Front, | pietro, w składzie sukna, 


Agenci: HRY POM za znaczną prowizya SERA. : 


Pens 


MMM W | 
w Salzb 2 


i a mianawiela: 
[am (miara WII 
Mączka OWsióna | k 
[im lodowa 
kidee cieszyły się wielkim zbęfen i dobrocią swoją. 
Polecamy się nadal łaskawym względom i pozosta- 
jemy z poważaniem 


J. proskurowski i S-ka 


dzierżawcy fabryki Adama BRAMICKIEGO 
Mm Sosnowcu, miea Polna Nr. 18. 


CK kdi, GGGELNAM X. 


S rzedaż z fabr. skł. 409), łan. n. c. zw. STAŁA CENĄ. 
owar z wełny z jedw. i bat. na bluzki od rb. 1.50 do 8. 
Szewiotu, Boston, Melanże, czar. z biał. w kratki. Monślin — SR 
- Alpaga i it. d, na damsk. i męzk. kostjumy odr. 8, — rb. 20. 
Materyały balowe, żałobne, na fartuchy i chustki i t E 
„Geglelniana 43, w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 
Uwaga: Sprzedaż trwa do g. 8 PP. 8D6—3-1 


= Dom Polski 


y Willa KÖMMN LUSE 


T. Swidzińska. 


Wszelkie nowoczesne wy gody. w Łodzi, Zglerzu, Alek. 
sandrowię. Konstantyn., 


rzy minuły oð Źródeł, 
Zapas żywności zapewniony. giń esa ar e 
Z> 


ST—B-1 Sprzedaż detaliczną MA. Colis 
chowska, Bidt, Andrzeja 2. 
- Przedstawiciel W. Saar, Łódź, 
Szk biję 96, biuro Siemensa 
E í} 


EA ROAY, POE 


fto siem, lib gotowania) 


„1 lime sezonowa nasiona. . 


Sensacyjny wypadek XX wieka] 

Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 
nej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w. podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu załkiem zadarmo, jak mo- 
je "ogai MR 


asimg I krztusieg zupełnie wyleczyłem. — Ten środek doni 

wy może każdy nabyć bardzo- tanio. — Proszę nadesłać opł 

cona kopertę na odpowiedź. — B. Hnleńska, Wrschowifa obo 
Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękczynnych. 
Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym 3 
| cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustę RE i zapo- 3 
| minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne , óg zapłać” -; 


| a równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać pd korzy- 
stali z tak dobrego i skutecznego środka it. d. 231—10-' 


ninistracya dzien. „GODZINA POLSKI” 


HOT FILOLUGICZNEJ 


sm oGiciwiaianoi roainymal 
w ŁODZI), ul. Placowa i3. 


| Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-g0 
sierpnia 1916 r. 863—15-1 


Dyrektor Cz. Bagieński. 


| Lekarz-Dentysta | 


(S. GORDIN, | 


3 A Ma ak do act | Łódź, Konstantynowska (8. 

j| lania tofli, warzyw, kwia- || > 

||tów i drzew. * Środki przeciw j[ meil od Miio. - 
rzę ia i _przyrzą, y olecaj 4 

składy meee] -Akuszerka s 

L. JASIŃSKIEGO |—— R. Pipikowa, — 

w Łeczycy i W. Łodzi, Andrzeja 10.|z dyplomem Ces. Ak. w Peterse 


burgu, praktykująca 25 lat, przyj- 
SWE muje od 12—5.' 
Di Andrzeja 39 pon, 


MYDŁO 


== e 


a tss toy, m, tma ai 
arcy Łódź, fotoa 0—WQTSZAWA, tma, Wari ie e 
-< róg Marszałkowskiej. szewc, Południowa 8. 


oraz filje i kantory: - Siinai 


W Będzinie, w Częstochowie, w Gischanowia, w Garwolinie, w Ka- 
liszu, w Kisicach, w Koluszkach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrowie, w Małkini, w Pudtusku, w Płocku, w Siedlcach, w Sig- 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, WB: Wio- 
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